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(Wynik walnego zebrania Rady rumdej. — 

List ks. Naumolcza; poda tęp moakalofihki. — Bie­
żące aprawy preedlitawakie.)

Poniżej podajemy przubieg walnego zebra­
nia Rady ruskiej. Mowa ks. Pawlikuwa na za­
gajenie była ogólnikowa; p Płoszczańskoj usu-

* nął się na pozór, bo główny referat oddał p. 
DoDrjańskiema, którego sam usunął był z se­
kretariatu  Wydziału Rady a sam tę najważniej­
szą posadę zajął; wniosek pogodzenia się stron­
nictw ruskich przyjęto jednomyślnie, ale tylko 
w zasadzie — w praktyce zaś nie przyjęto na 
członków mężów takich jak profesorowie uni­
wersytetu Szaraniewicz, Ogonowski i t. d.; do 
Wydziału ponownie obok ks. Pawlikowa wybra­
ny został p. Płoszczańskoj.

Gałą "tę historję wyjaśnia podobno najlepiej 
list ks. Naumowicza, umieszczony w najnow­
szym numerze Słowa na czele pod nap. „Sine 
ira et studio ó zbliżeniu naszych stronnictw.* 
Jak wiemy ks. Naumowie" podpisał Odezwę Ru­
sinów tarnopolskich — zdziwiło to nie jednego, 
ale też powszechnie przypuszczano, ie  k a. Nau- 
mowicz nie długo wytrwa na stanowisku poje- 
dnawczem, gdyż konsekwencji u niego nigdy 
nie było. W samej rzeczy w tym liście ks. Nau- 
mowicz uświadczą, że Odezwę ową podpisał, nie 
czyta wszy jej treści, a podpisał ją  na tych 
przypuszczeniach, że takzwani „ukraińcy“ (»nti- 
moskalonle) zaczynają się skłaniać już do „Sta­
rej Rusi." Pomiędzy poją wami w tym względzie 
przytacza ks. Naumowicz, że 184 młodzieży ru­
skiej przesłało mu na imieniny b. r. adres u- 
znania; że z wyjątkiem nie wieln, Ukraińcy po­
czynają porzucać swują pisuwnię i przestają 
imiona swoje pisać tak jak lud ruski je używa; 
a  co główna:

„Z zadowoleniem spostrzegłem, że ta stron­
nictwo, zachowując dawniej bardzo wielką 
wstrzemięźliwość wobec Polaków, a całą żółć 
swoją tylko na „Moskali* wylewając, teraz już 
i dla Polaków z nachodzi słowa prawdy za wy­
rządzane nam krzywdy, i że n i e  w s z y s c y  
tak wrogo usposobieni są dla Moskwy, — i w 
ogóle zauważałem, że to stronnictwo już jest 
n a  d r o d z e  s z c z e r e g o  p o j e d n a n i a  s i ę  
i  n a m i ,  i tylko wygląda s p o s o b n e g o  c z a -  
s u. aby to mugło uczynić z honorem , a obe­
cny czas mianowicie ku temu bardzo się nada­
je*. (Odszczególuione tu  wyrazy odszczególnił 
ks. Naumowicz; p. r).

Ks. Naumowicz powiada dalej, że pojedna­
nie należy rozumieć tak , aby przyjąć do Ridy 
russkiej „byłyen zwolenników* stronnictwa u- 
kraióskif go, »,le odrzucić przewódzców i tych, 
co ruskie szkolne książki układają, bo „ci i od 
rnseką ńrmą obcym bogom służą.*

Zresztą wyznaje ks. Naumowicz: „Z praw­
dziwą radością czytałem 1. numer Batkiwszczyny

(w którym jest wiadomy już nam program; p. r.), 
ale już dalsze numera zraniły mnie niesłuszne- 
mi wycieczkami przeciw Towarzy itwu im. Kacz­
kowskiego i j go członkom, tudzież przeciw tak 
zacnemu patrjocie jak p. Fijałkowski.* (Jest to 
włościanin, który na zebraniu tego Towarzy­
stwa w BUnisł&wowie żądał oświadczenia, że u- 
becne ruskie książki szkolne tą  niezrozumiałe 
dla ludu; p. r.).

L ist ten ks. Nanmowicza jest nieoceniony— 
odkrywając cały plan — choć zapewne nie ks. 
Fortuny i Rusinów tarnopolskich •— ale takich 
Niumowiczów. Pod pokrywką pojednania umy­
ślono zniszczyć stronnictwo antimoskiewsLie a 
spotęgować moskiewskie.

O ministerstwie nie bardzo dobrze mó­
wiono.

Wzmiankę dzisiejszą kończymy temi same- 
mi słowami co pierwczą o walnem zgromadze­
niu Rady ruskiej: Obaczymy, co będzie dalej?

Według Farodnich Listów delegacje będą 
zwołane na 9. grudnia, al« tylko trzy posiedze­
nia odbędą; sejm cziski zaś gdzie zwołany ,jo 
10. stycznia na krótką sesję i przed końcem lu­
tego znowu się zbiorą Rada państwa i dele­
gacje.

Klnb czeski będzie głosował przeciw dwom 
pierwszym rezolucjom, dodanym przez komisję 
do ustawy o zarazie bydła; tudzież uchwalił gło­
sować za rządowym projektem ustawy wojsko­
wej i uchwała ta  obowiązuje wszystkich człon­
ków klubu. Walka była wielka w klubie do do 
tej sprawy. Przywódzcy musieli przyjąć całą od­
powiedzialność za tę uchwałę; tudzież zaręczyć, 
że we właściwych miejscach, & zwłaszcza hr. 
T&affouiu uświadczą, iż głosując za ustawą woj­
skową, idą przeciw życzeniu ludu czeskiego, i 
że czynią tę wielką ofiarę dla państwa jedynie 
w tej pewnej nadziei, że nietylko obecny gabi­
net, ale i każdy następny nzna tę ofiarę i cało- 
go wpływu użyje choć dla spełnienia tych skrom­
nych żądań czeskich, które są złożone w me- 
morjale. Zdaje się, że przywódzcy czesry już to 
oświadczyli Taaffemu, znajdujemy bowiem na 
czele Fokroiu następujący telegram:

„Nad memorjałeiu czeskim naradzać się ma 
komisja ministerialna, która umyślnie ad hoc 
będzie ntworzona. Członkiem jej będzie także 
radca Nenbauer z ministerstwa Prażaka, który 
już dawnifj wypracował był projekt c równo­
uprawnieniu w urzędach, mało co różniący się 
od zasad w memorjale wypowiedzianych.* Sam 
momorjał ma być wkrótce ogłoszony.

Klub liberalny jak iuż wiemy, 74 głosami 
przeciw 2 (Schwegel i Suess) przyjął wniosok 
Czedika; przeciw ewentualnemu w ioskow i'g ło­
sowali : Schwegtl, Suess, Kinsky, Weiss i E li­
man. Uchwały te są obowiązującemi dla wszy­
stkich członków klubu. Pozostaje jeszcze uchwa­
ła  komitetu wykonawczego. Rozprawa nad nsta 
wą wojskową ma sitj począć dzisiaj, i zająć k il­
ka posiedzeń. W  poniedziałek ma przemówić 
minister Horst. Według pism węgierskich, cen- 
traliści Izby posłów nie ustąpią, a gdy o roz­
wiązaniu Rady państwa mowy być nie może, 
więc rząd będzie musiał zawrzeć kompromis.

Od Nowego roku ma wychodzić we Wiedniu 
nowy dziennik polityczny w duchu konserwa- 
tywno-autonomiczoym, Oesterr. Allg. Z ig . pod 
kierunkiem podobno hr. Hohenwarta a redakcją 
p. Jana Bernutha, wydawcy tygodniki Póliti- 

' sche Fragmente.
Jak słychać, minister hsndln br. Korb ma 

domagać się utworzenia m inisterstwa komt.ni- 
kacyj, gdyż tylko pod tym warunkiem przyjął 
swi ją tekę, do której i sprawy komunikacyjne 
należą. Czesi mają starać się, aby ministrem 
skarbu został hr. Clam-Martinitz.

Nasza gorzelni ctwo wobec nowej ustawy 
przeciw zarazie bydła

przas

Władysława Fedorowicza, posła d> Bady państwa.

Żadna gałąź przemysłu fabrycznego nie roz­
winęła się tak potężnie i nie nabrała taLijgo 
znaczenia w gospodarstwie państwowem i go­
spodarstwie prywatnom jak gorzelnictwo.

W gospodarstwie państwowem stanowi ono 
jedną z najważniejszych rubryk dochodów pań­
stwowych. Dochód z podatku gorzelnianego wy­
nosi w Moskwie 197 mi], rubli i stanowi naj­
większą cyfrę w budżecie t. j. więcej niż ł/a 
część wszystkich dochodów państwowych; w An­
glii wynosi on 300 mil. złr., z tego 60 mii z 
cła; we Francji 45 mil. r,łr., w północnych Niem­
czech 25 mil., w Austrji 6,700.000 złr.

W gospodarstwie prywatnem gorzelnictwo 
ma znaczenia największej wagi jako główna 
dźwignia rolnictwa. Ziemie nierantuiące się w 
gospodarstwie rolnem robią gorzelnie rentowne- 
mi — a w rentujących się podwajają prodnk- 
tywność. Murg ziemi pod kartoflami daje około 
100 złr., pod inną jarzyną tylko CO. W Prusiech 
północnych na lichym gruncie, gdzie pierwej na 
milę kwadratową żyło tysiąc ludzi, żyje teraz 
pięć tysięcy, a to dzięki uprawie kartofL i go­
rzelniom.

Gorzelnia tworzy z płodów surowych rol­
nictwa rodzaj rafinadj, i robije zdoluemi w for­
mie ekstraktu s( ać| się artykułem handlu świa­
towego, zaś części mniej szlachetne produktów 
surowych oddziela i zostawia na grancie, daje 
w braże pokarm dla bydła, która zastępuje sia­
no tam gdzie gu niem a, umożliwia trzymanie 
bydła w większej ilości a przez to wyproduko­
wanie większej ilości nawozu, przez co znacznie 
podwyższa urodzajność ziemi. Można powiedzieć, 
że gorzelnia jest w sienie podwoić rentowność 
ziemi.

Oprócz ty< h znamiou ogólnych ma gorzel­
nictwo specjalnie dla Galicji znaczenie wyjąt­
kowej wagi. Tag silne rozwinięcie się produkcji 
spirytusu w kraju naszym nie jest przypadko­
wym, lecz koniecznym wynikiem naszych t-tosuu- 
ków geograficznymi, klimatycznych, handlowych 
i społecznych.

Pod względem bowiem geograficznym kraj 
nasz leży na pograniczu między krajami prze- 
mysłowemi i rolniczemi. Gorzelnictwo tworzy 
niejako przejście od rolnictwa do przemysłu i 
łączy oboje.

Pod względem klimatycznym jest kartofla 
roślmą fabryczną, w Ste fie naszej najodpowie­
dniejszą, a ekstrakt jej, wódka, w klimacie na­
szym zimnym i ostrym, żadnym innym napojem 
znpełmo zastąpić się nie da. Człowiek pracu 
jący zimą cały dzień w lesie lub na polu, na 
mrozie i wietrze, gdy wróci zmarznięty do do­
mu, nie zażąda chłodzącego piwa, lecz rozgrze­
wającej wódki. I ludzie wyższych w arstw  spo­
łecznych którzy nawet zwykle wólki nie piją, 
wróciwszy n. p. w zimie z polowania czują po­
ciąg do wódki i piją ją  chętniej niż wino lub 
inne napoje.

Anglia o klimacie łagodnym konsumuje prze - 
ważnie piwo a Hzkocja o klimacie ostrym i śn.e- 
inym konsumuje przeważnie wódkę. — Ludność 
miejska i fabryczna, prowadząca życie pod da­
chem i mająca zatrudnienie siedzące, konsumu­
je więcej piwa; zaś ludność prowadząca życie 
przeważnie na świeżem powietrza, mająca zatrud­
nienie ruchliwe i natężają-e, jak rolnicy, ryoacy, 
żołnierze i marynarze, konsumować będzie za­
wsze więcej alkoholu. Jest w tom przyczyna 
fizjologiczna; zmienić się to nie d&.

Pod względem handlowym ki aj nasz o kon­
figuracji długiego rękawa, zamknięty zewsząd 
granicą, oddalony znacznie od centi ów handlo­
wych, produkta swoje wysyłać musi koieją nad­

zwyczaj długą i nadzwyczaj drogą. Z tej przy­
czyny tiansport naszych produktów surowych 
jest dla ich objętości batdzo drogim; z ziarn 
tylko jedn<* pszenicę opłaci się dalej transpor­
tować. Tańszych zaś jaizyn a mianowicie karto­
fli daleko transportować nie można. Gorzelnia 
robiąc z nich ekstrakt, umożliwia im drog( w 
najdalsze zakątki świata.

Tym sposobem przychodzą do nas pienią­
dze za spirytus z dalekich krajów, któreby w 
inny sposób do n&s nie przyszły.

Nie trzeba też zapominać, i.e spirytus w 
handlu światowym ma znaczenie nie tylko jako 
napój, ale i jako artykuł potrzebny w najróżniej­
szych gałęziach przemyśla i życ*u domowego, 
w fabrykacji pokostu, w industrji chemicznej, 
w farmaceutyce, w parfumerjs.cn, w raflnerji 
włoskich, francuzkich i hiszpańskich win itd.

Na całym świecie gorzeinierwo jest produk­
cją najwyżej opodatkowaną. Dziwna jednak, że 
pod względem opodatkuwania gorzeinictwa Eu­
ropa niema wyrobionego zdania, nio zgodziła 
3ię na pewną racjonalną żahadę ani na jednolity 
system Znajdujemy w różnych krajach najro­
zmaitsze 1 najdziwaczniejsze sposoby pudatku 
od fabrykacji spirytusu. W Anglii nie wolno 
stawiać gorzelń na w si; podatek od prodnkcji 
(8 szylingów od gallona) i od konsumeji, cło 
birdzo wysokie (blizko 100"/0 wartości); podatek 
kredytuje się na 12 miesięcy. — We Francji spi­
rytus płaci podatek wychodząc z magazynu, po­
tem wchodząc do miast więcej niż 4.000 mie­
szkańców mających, potem wchodząc do sprze­
daży drobiazgowej w szynkach. Opodatkowanie 
jest zawiłe i weksncyjne. — We Włoszech zno­
wu zapełuie inaczej. Włochy same nie produku­
ją spirytusu, locz sprowadzają go z Prus i Au­
strji. Całe opodatkowanie zasadza się na cle 
przy wejściu do kraju i na Dazio Consumo przy 
wejściu do sprzed&zy drobnej. — W Moskwie 
jest najczystszy podatek produkcyjuy zapomocą 
maszyn Siemensa, kontrolujących ilość i stopień 
wypędzonego produktu. — Prusy niają system 
podatkowy dawny, ustanowiony jeszcze na po­
czątku naszego stulecia. Podatea piąci się od 
wymiaru kadz zaciernych z pozostawieniem 
167, 7 , nieopodatkowanego t. zw. „Steigraum 
Jestto system najstarszy i najprostszy, ota­
czający ojcowską opieką gorzelnie gospodarcze, 
które mają różne ulżenia.

W Austrji w końcu zaprowadzono ju t  tyle 
systemów, które się w krótKim czasie okazały 
niepraktycznemu, że trzebaby przechodzić całą 
historję tyen eksperymentów ńieudałyrh, ażeby 
dać obraz tego zamieszania, jakie na polu no- 
datkowości gorzelnianej u nas panuje. Ostatnia 
ustawa o 102 paragrafach zawiera kombinację 
4 systemów i ó kategoryj gorzelń, z dodatkiem 
całej książki rozporządzeń dodatkowych, in- 
strnkcyj i przepisów. Orgaua wykonawcze same 
ich nie rozumieją i w różnych okolicach różnie, 
je tłumaczą i wykonują. Czytając tę ustawę mo­
żna myśleć, że nieprzyjaciele gorzelnictwt. zro­
bili ją na to, ażeby je zniszczyć.

Cztery metody opodatkowania są następu­
jące: 1) od przypuszczalnej wvdatnośc: prze­
strzeni zaciernej (Leistaagsfahigkeit des Maisch- 
raumes); 2) od przypuszczalnej wydatności ko­
tłów; 3; na podstawie dobrowolnej ugoay (Ab- 
findung) z właścicielem gorzelni; 4) na podsta­
wie wykazów maszynki kontrolnej (Controlmess- 
apparat).

Gorzelnie dzielą się: 1) na gorzelnie wolne 
od podatku, wyrabiające wódkę w małej ilości 
dla domowej potrzeby; 2) na gorzelnie tak zwa­
ne górskie, które owoce, jagody, wyciśnięte wi- 
nogr._.na, korzonki i t. d, wypędząją. Gorzelnie 
te są po większej części w prowincjach niemiec 
kich i są opodatkowane w drodze tak zwanej 
„Alńndunga, 3) gorzelnie, które p(dzą zboże, 
kartufle, buraki Ino melasę, a których opodatko­
wane naczynia mieszczą nie więcej jak 17 hek­
tolitrów a kocioł 2 hekiolitry; i) gorzelnie, któ­

rych naczjiiid mieszczą nie więcej j a t  17 hek­
tolitrów, aie których kociół ma więcej j a t  2 
hektolitry; 5) gorzelnie, których naczynia mie­
szczą więcej niż 17 hektolitrów. Podatek wynosi 
11 centów od 1 hektolitra, i 1 stopnia alkoholu. 
Na każdy hektolitr przestrzeni naczyń opodat­
kowanych przyjmuje się konwencjonalnie przy­
puszczalna ih ść  wyprodukowanego alkoholu: 4 
hektolitrowych stopni z buraków, 5 ze zboża i 
kart »fli, 6 z melassy. Gorzelnie rolnicze są n- 
względnione i doznają opustu, a mianowicie: 
jeżeli nL  zacierają więcej jak 35 neatolitrów, 
płacą podatku maisj o 20%; jeżeli zacierają 
muiej jak 45  hektolitrów, płacą podatku mniej 
o 107,. (Dok. n )

Korespondencje „,Gaz, ^ar.“
Wledetf d. 25. listopada. 

(Komunikat z Kołs polskiego)
(R) Koło polskie na wczorajszem posiedze­

nia powzięło postanowienia w sprawach będą­
cych na porządku dziennym dnie jutrzejszego. 
Między innemi ucnwaliłc popierać wyDÓr z swe­
go grona pp. Zborowskiego, Jasińskiego i Cham­
ca do komisji mającej roztrząsnąc, czy trak ta t 
z Francją względem prawa ubogich w proce- 
sacn cywilnych ma Lyc zatw ierdzony; dalej po­
pierać wybór z swego grona pp. Chrzanowskie­
go, Dunajewskiego, Onyszkiewicza, Rapaporta i 
Bodyńskiego do komisji mającej roztrząsać pro­
jekt Friedmana o urządzeniu dróg wodnych i 
kanalizacji rzek w Austrji — tj. tych samych, 
którzy zasiać ają w komisji ekonomicznej a do 
której Koło projekt ten odesłać chciało '

Następnie toczyły się rozprawy ogólne nad 
przedłożonym Izbie przez jej komisję projektem 
ustawy mającej powstrzymać szerzenie się za- 
iacy bydlęcej księgosuszu przez zamknięcie gra­
nicy. Po dłuższych rozprawach, w których wy­
kazywano dodatnie i ujemne strony projektowa­
nej ustawy, postanowione z uwagij że projekt 
rządowy komisja poprawiła, wykreślając z niego 
§ 8 . o rzeźniach i przedłużyła okres przeebo- 
dowy o pół roku, głosować za wzięciem projek­
tu za podstawę rozpraw szczegółowych. Jednak 
polecono członkom mającym przemawiać w Iz­
bie w rozprawie ogólnej, aby wytknęli wielora­
kie uciążliwości na które ustawa ta  natazi kraj 
nasz jako pograniczny, ale na nią zgodzić się 
należy ze względu na główny jej cel tj. podnie­
sienie chowu bydła, lecz z zastrzeżeniem wnie­
sienia poprawek przy szczegółowej dysknsji 

Na dzisiejszym posiedzenia Koła tuczyły się 
rozprawy szczegółowe nad postanowieniami te­
goż projektu. Uchwalono wnosić poprawki w §. 
14. w tym kiemnku, aby-elastyczny, ry ra  j b e z ­
z w ł o c z n i e  (anyerzuglicb) co do doniesienia o 
wybuchu zarazy lub je; symptomów, a który to 
wyraz mógłby dać powod do odmówienia wyna­
grodzenia za wybite bydło, zastąpić jak nastę- 
pujb „Doniesienie o spostrzeżeniu oznak choro­
by należy uczynić do przełożonego gminy lub 
obszaru dworskiego w tymżesamym dniu, a je­
żeli spostrzeżono ozLaki po zachodzie słońca, w 
następnym dniu przed południem.* Taki sam te r­
min uchwalono oznaczyć w następnym ustępie, 
który mówi o doniesieniu do władzy politycznej 
przez naczelnika gminy lub obszaru, z zastrze­
żeniem, żfc iernvn te r  ryczy się wyprawienia a 
mc odebrania wiadomości. Zastanawiano sie tak­
że nad §§. 15-, 16. 19., 21., 23., S'7. i nad pro- 
ponowanemi do nich przez członków Koła po­
prawkami. lecz postanowiono wnosić poprawkę 
tylko do s. 23. i ważną zmianę w §. 37.; mia­
nowicie aoy wydatki d l  utrzymanie kordonów 
wojskowych wewnątrz kraju lub oddzielających 
kra; od innego kraju munarchii, ponosił nie skarb 
krajowy, jak postarawia projekt komisji, lacz 
skarb państwa. Dwie ważne zasady tej popraw­
ki są, że 1) Rada państwa niemPi prawa nakła­
dać ciężarów na skarb krajow j, 2) że kordony
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A lfo n sa  D u iu le ta  

K r ó l  l i ą  b a w i .

(Ciąg dalszy.)

Od t-go czasu Culeta pozostawiła królowę 
jw spokoju; ponieważ jednak potrzebowała roz­
targnienia dla swoich nerwów, i k o g o ś, na L tó- 
rymby mogła gniew swój wywrzeć, zwróciła 
ostrzt swego złego humuru przeciw Elizeuszowi 

’ i przeszła w końcu do partji markizy. Dwór 
królewski dzielił się na dwie partje. Po stro­
nie Elizeusza stał tylfco pater Ali us, którego 
anrowe i stanowcze sluwo bardzo mu pomagało; 
ais mnich często odjeżdżał do Ilirji do klaszto­
rów franciszkańskich w Żarze i Raguzie od­
wożąc tamże polecenia głównej kolegiaty z Rue 
de Fonrneauz. Było to przynajmniej preteks­
tem do jego tajemniczych wycieczek, z których 
eoraz bardziej rozpłomieniony powracał; wiel­
k im i  wściekłemi krokami biegł przez wscbody, 
przebierając ziarnka różańca i mruczał przez 
zęby modlitwę, która brzmiała, jakby ustami 
kule na wszystkie strony miotał. Zamykał się 
na długie goaziny sam na sam z królową, a po 
kilku dniach opuCzynKn puszczał się znowu w 
drogę; wtedy partja markizy miała otwarte 
pole do napaści na ochmistrza.

Wszyscy byli zu niemu nieprzyjażnie uspo­
sobieni) zacząwszy od starego asięcia, którego 
wojskowe n i tyczki obrażała opuszczona figura 
i dtu|ie włosy Morauto, aż do pokojowea Ls*,

beau, który już z instynktu był nieprzyjacie­
lem każdej niezawisłej myśli, aż do ostatniego 
parobka stajennego i kuch^ka, działających 
wszystko po myśli pana Lebeau, aż do miłują­
cego spokój nadewszystko Boskowicza, któremu 
z tchórzostwa, z poczanowania dla większości 
zdawało się, że musi tak samo działać, jak 
wszyscy ’nni. bprzysiężenie to nie tyle w czy­
nach s ę objawiało, ile w słowach, spojrzeniach 
i tych małych duchowych utarczkach, jakie za­
wsze powstają między ludźmi, którzy zuieść się 
nie mogą, a jeduak żyć ze sobą muszą. Aran­
żowanie takich małych scen obrała sobie 
markiza za specjalność. Wszystkie możliwe 
miny: pogardliwe i dumne, ironiczne i gorzkie 
robiła przed Elizeuszem; najlepiej jednak uda­
wała pewne pełne uszanowania współczucie, 
któremu towarzyszyły zawsze na pół stłumione 
westchnienia i wywracania oczn, ilekroć spot­
kała się ż małym księciem. „Czy wasza Wy­
sokość nie jesteś chory?* — macała go na wszyst­
kie strony chndemi rękami i okrywała smutnemi 
pocałunkami.

— Dajże spokój, pani markizo Jeszcze 
w Zarę wmówisz, że jest chorym— przerywała 
jej żywo królowa.

— Główkę i rączki ma zimne...
— Wraca ze dworu... To wpływ świeżego 

powietrza...
I Fryderyka odprowadzała za rączkę dzie­

cię, zawsze nieco zaniepokojona słyszanem cią­
gle zdaniem, że królewicz jest zanadto pracą 
obarczony. Stało się to ustaloną legendą, którą 
rozpowszechniało francuzkie lokajstwo, wcale 
w to nie wierząc. Natomiast służba sprowadzo­
na z Ilirji, mianowicie ogromna Pocza i stary 
Grob, brali to na serjo, a ostatni n& każdym 
kroku spozierał na Merauta podejrzliwym wzro­
kiem i płatał mu rozmaitego rodzaju figle, któ­

re są tak łatwe w obec ludzi zależnych i roz- wieśniaka z rzymskiej Kampanii Madonna jest i uniemożliwiło mu pilne przykładanie się do 
targnionych. Elizeusz, jak niegdyś na dwo-ze treścią całą religii. Tylko dla królowej pozo sta- * '  '
w X. zno wu stał się przedmiotem prześladowań wał, tylko z jej spojrzenia czerpał odwagę do 
i zazdrostek, znown otoczył go ten syk dusz prowadzenia do końca swego trudnego przed- 
z rozkostą około tronu pełzających, o i t tóiych sięwzięcia. A jakże ciężkiem było ono. jak nie- 
nawet upadłe, wygnane królestwo wolnem być zmordowanej wymagało cierpliwości I Jak mu­

siał się natężać, aby choć trochę wlać w mała )boje czub że są pokrewni w tych marzeniach,nie może.

nauk, czego od niego wymagano.
Królowa była zawsze obecną przy nauce, 

z nieodstępną robótką w ręku i pięrnemi swe- 
mi oczyma śledziła wszystkie myśli nauczyciela, 
te nawet, których głośno nie wypowiedział.

Z natury już zanadto wielkoduszny i spra- płówke k-ólcwskiego dziecięcia! Ma>y Zara był nieokreślonych nadziejach, we wszystkiem co jest
gniony miłość1’ ludzkiej, aby nie miał cierpieć zachwycający, ł tgodny i dobroduszny i,; i bra- po, nad priekonanien# co hud niem buja i je 
z powodu tych uporczywych dręczeń, czuł się kowało mo także dobrych chęci. Widać w nim 
z drugiej strony n idcwyczaj Iciśnionym ściśle było niezatarte ślady srlachetnaj duszy matki, 
zachowywaną etykietą dworską. Ogromnie nu- łączyły się one u niegc z lekkomyślnością i 
żyły go te obiady, na które przychodzili zawsze dziecinnem roztargnieniem. Ośmioletni chłop- 
panowie we fraku, a damy sukniach halo- czyna zdawał się być pięcioletniem dziecięciem, 
wych, i wtenczas dopiero jedli i rozmawiali, je- DQCń jp8° ^ f ł  na niższym jeszcze stopniu roz- 
żeli już królewska para doiknęła się potraw i woju, aniżel zawczeanie zestarzałe, znękane 
słów kilka w yrzekła; dziwnem mu te! wyda- ci*!®! do zabaw nie miał żadnego pociągu, a za 
wała się i ta  para królewska, sk-ępowana ce- szczególny piciąg do marrycii ilstwa, które n 
remoniałem, którego stary mistrz ceremonii te rn , niego wyradzało się często w osłupienie, 
ściślej przestrzegał im dłużej t/w ało wygnanie.' Podczas pierwszych lat dzieciństwa, które 
Mimo to często się zdarzało, ż€ dawny student były dlań tylko długą rekonwalc scencją, ukoły- 
z Quartitr Latin pojawia! się przy stole w kc - fantastyczni mi niedorzecznościami mar-
lorowej krawatce, przemawiał bez pozwolenia i * zetknięcia z otwieraiącem się
pozwalał sobie często na ogniste przemowy, dlań cł^ e był pod wrażeniem bajek,
które niegdyś obijały się o mury kawiarni Voł- w kTÓrycb rusałk; i dobre duchy btoniły kró- 
taireła; piorunujące spojrzenia karciły go za* lów 1 króloWc» wybawiały ich z więzień i wież 
wsze za takie występki przeciw regulaminowi! zaczarowanych, unicestwiały wszelkie przbśla- 
a wtedy nieraz ućzuwal chęć nieprzezwyciężo# | dowania i ł .  i  lzki poroszeniem różdżki cza- 
ną porzucić wszystko i powrócić znowu do swoi ‘ rodziejskiej, pokonywały lodowe mury, 
jej dzielnicy studenckiej, jak pierwszym lazem. we ogrodzenia, ogniste smoki i-S t ^

rozprzestrzenia. W  ważnych -zeezach zwierzała 
się mu i zasięgała rad jego, ale zawsze w imie­
nia króla.

— Panie Meraut, jego królewska mość 
chciałby poznać pańskie zdanie w tej kwestji.

Elizeusza dziwiło, ż t  król sam nigdy nie 
pytał go o te sprawy, które go miały tak  zaj­
mować. Chrystjan II. obchodził się z nim Dar- 
dzo uprzejmie i przemawiał do niego zawsze 
przyjacielskim, ale lekkim tonem, dobrego towa­
rzysza. Jeżeli kiedy przyszedł lo pokoju, w któ­
rym się nauka odbywała; słuchał przez chwilę, 
a potem położywszy ręce ną ramionach swego 
spadkobiercy, mawia" półgłośuo, i niby echo 
krążącej wśród dworaków pogłoski:

— Nie obarczaj go pan zanadto... Przecież 
nie ch<8sz z niego zrobić uczonego z zawodu...

— Cucę z niego uczynić króla, odpowiada­
ła  Fryderyka dumnie, a ną aputyozny gesr mał­
żonka dodawała: Przecież on kiedyś będzie pa-

'! ce. Jeżeli poacza» nauki chciano oóu j-._l !
Pod jednym wszakże względem położeni? ^ - p o j ę tn y m l i c z y n ić ,  zaraz przerywał: „To 

jego było odmiennem. zupełnie tak samo, jak w historji małego kraw-
Przez duchową styczność z królową za po- ęzjka*, albo gdy czyta! o jakiej wielkiej bitwie: 

średnictwem dziecięcia, powstało w nim nako- „Olbrzym Robistor zabił daleko więcej nieprzy- 
niec faktyczne dla niej uwielbienie, podziw i jaiciół*. Tak rozwinięty popęd do rzeczy nad- 
przesądne uszanowanie połączone z nieprzezwy-! zmysłowych zawładnął całą j go Istotę, godzina* 
ciężoną skłonnością. Przedstawiała ona dla niegn mi lałemi leżał na kanapie bez ru ch u , spozie- 
ucibleśuiony symbol, upersonifikowany ideał jego rając w jeden punkt i marząc. Rozumie mę aamo 
muuarchioznego wymienia tak  ja k  dl« I p r z e z n e  osłabiło U  w «im siłę myślenia

— Tak... Zapewne...
I skłoniwszy się nisko, oo oznaczało, że 

zakończył rozmowę, odchodził nucąc znaną me- 
lodję operetkową: „Urośnie nam, urośnie nam, 
bo on Hiszpanem je s t !8

(C. d. n )



te utrzymywane będą nie tylko dla dobra kraju, 
ale dla dobra całego państwa. Dalsze paragrafy 
ustawy i rezolucje do niej dołączane będą przed­
miotem rozpraw następnego posiedzenia.

Lloustantynopol 25. listopada.
Bajram i kolej żelazna I... I jakiż związek 

mieć może, zapytają mię Bajram z koleją że­
lazną .. Zapewne... w innych krajach święto 
tej lun .uje religii nie ma najmniejszego wpły­
wu na przedsiębiorstwo przemysłowe i wzajem­
nie. Tu w Turcji, inaczej rzeczy idą. Tu na Baj­
ram, sułtan musi dać bakszysz ministrom, mini­
strowie podwładnym swym urzędnikom, jenera­
łowie adjutantom i t. d. — A sułtanowi kto da?.. 
Ha I Hanson, bankier angielski 1

Wiadomość jaką podaliście w nr. 268 Ga­
zety Narodowej o wydanej koncesji na budowę 
dróg żelaznych w Małej Azji jenerałowi Czer- 
najewowi, nie jest dokładr ą. Starają się wprawdzie 
Moskale, i byli popierani przez ks. Łabanowa, 
jak obecnie wspierani są pi zez p Onti, — ale 
usiłowania ich dotąd nie odniosły skutku. Zre­
sztą, aby zrozumieć łatwo rozmaite zabiegi w 
tym celu czynione, trzeba obeznać się nie z za­
miarami tureckiemi, lecz z rotiiiaitemi przedło- 
ieniami i projektami zagranicznych przedsię­
biorców. I  tak : a) zolej żelazna z Jaffy do Je-

Walne zgromadzenie Rady ruskiej. III.
Wczoraj o godz. 10'/, odbyło się walne 

zgromadzenie Rady ruskiej w sali Domu naro- 
dnego. Zebranych przeszło 100 członków prze­
ważnie księży i włościan. Jedna galerja bardzo 
silnie obsadzona. Jako komisarz rządowy tun 
guje koncypista p. Jankiewicz, później dyrekcja 
policji przysyła jeszcze drugiego w osobie pana 
Zajączkowskiego.

Przewodniczący ks. kanonik P a w l i k ó w  
wita zgromadzonych mniej więcej w te słowa: 
Obecne Walne zgromadzenie zwołane zostało w 
bardzo smutnej dla nas chwili — na Ruś wab 
się gromy po gromach, zdaje się, że zostaliśmy 
skazani do wypicia aż do dna kielicha goryczy. 
Zebraliście się panowie z różnych części kraju 
z daleka i bliska, aby się zobaczyć, naradzić i 
przygotować do strasznej walki z nieprzyja- 
źnemi żywiołami. Dla tego też Wydział Rady 
przedłożył dzisiejszemu zgromadzeniu jedną tyl­
ko kwestję, w jakiem położeniu znajduje się 
nasz naród i eo uczynić należy, aby powetować 
doznane klęski i lepszej się doczekać przyszło­
ści. Nie oglądajmy się na pomoc zntznąd siła 
w nas samych leży, trzeba ospałych rozbudzić, 
niechętnych zachęcić, abyśmy się już raz dobili 
nieprzedawnionych praw nnszych. Pierwszą je- 
dnak jest rzeczą, abyśmy nasz patrjotyzm nie 
tylko w publicznej dyskusji, ale czynami stwier-rozolimy; ubiega się o jej budowę francuskie 

towarzystwo mniej więcej pod wpływem kleru jdzili. Jeżeli jak dotychczas będą między nami 
katolickiego będące, o którą rzeczywiście tu  ło tacy, którzy głoszą, że są Rusinami, a mimo to 
się troszczą kompanie więcej o mamonę świalo- w mowie potocznej i publicznych stosunkach
wą dbające; —- b) kolej z Karsu do Erzerum, Jżywają mowy polskiej lub niemieckiej, w ta
za bardzo uzyteczn^ przez Moskali uznawana, kim razie nie zda się aa nic cała nasza robo 
co nie trnduo zrozumieć; — c) kolej z Al ekran-' ta. Jeżeli będziemy się dobrze trzymać i trwać 
dietty  na Alep do Bagdadu, barazo dogodna A u-! niezachwianie przy naszym narodowym sziau- 
glikom pod względem nietylko handlowym; — darze, l ędziemy silni, wrogowie nasi będą mu- 
nakoniec dj kolej z H ajier-basza (część miasta sieli nas szanować i liczyć się « nami. Wszel- 
należąca do Konstantynopola, a na brzegu azj t- kie rekryminayje są nie na czasie, nie oska- 
tyckim Bosforu położona) zbudowana już aż do rzajmy oię wzaj mnie, ale radźmy dla wsj.ólne- 
miasta Ismidt, i eksplodowana obecnie przez go dobra. Witam więc was szanowni goście, wi 
rząd, a tern samem nieprzynosząca mu żadnego iam calem sercem, a skonstatowawszy, ie  jest 
zysku i blizka zupełnej ruiny. wymagana przez statu t liczba członków, otwie-

Otóż projekt Klapki zamierza ją prowadzić ram walne zgromadzenie. Na sekretarzy powo- 
w g'ąo kraju, przejść Konieh i dotrzeć do Ba- tuję pp. Dawydziaka i Jachnę, 
gdadu, ztamtąd do zatoki Perskiej Nie żąda ża-. Pierwszym punktem porządku dziennego 
dnej subwencji rządowej, lecz domaga się u- jegj. sprawozdanie z czynności wydziała, którego 
stępstwa g ru u  iw jej dotykających, - któiych rtferentem jest p. P ł o s z c z a ń s k o j .  Z dla- 
o l .z a r  na 10 milionów hektarów obrachowany gjej elukubracji, którą referent odczytał,
został. Grunta te kompania miałaby pr»wo wyjmujemy tylko niektóre Ważniejsze punkta. 
sprzedać lub wydzierżawić na p awie emfiteń- GJówną osią, około której kręci się w kóiko 
tyczuem. Rząd turecki tego warunku właśnie sprawozdanie, są uarzekania na rzekomy flk t, 
najWjjCe, się obawiając, zastrzegł, że chrze- « 19. konstytucji o równouprawnieniu wszysŁ- 
ścianie nie będą mieli prawa posiadać więcej kjcjj narodowości, co do Rusinów jest tylko mar 
nad 999 hektarów, a muzułmanie aż do 10.000 literą. Administracyjnym porządkiem wła- 
hektarów. Klapka przystał na to zastrzeżenie, ^Zt) ^a^ow e i autonomiczne prześladują Rusi- 
które rzeczywiście me tylko samą kolej, ale 1 nów Ł

s s S f  S E E u te s z .  « „
zależnymi od kompanii francuskiej czyniło, to ~ J L n a i .

£ 5J ?  t  Ł d ? i p r a f t o d i  s p r a w o i w  do wy

właśnie sir Layard kładł tamy staraniom Klapki T J S
i chciał go zniewolić do współki z Hansonem, t  u  !  £ 2 5
reprezentantom czysto angieLkich kapitalistów, dłdeko spokojniejszym od polskiego

ia ę j ' i .bogacenie pra.pya.oej natm y iTaja, * ^ E g o T a m L ? . ,  t o r t y t S
ani nareszcie o drogę do Indji — (aprćs nona , “* ’ 33
le dćlnge), — tylko o natychmiastowy zysk. 1 ° p słowie. . . . . .
dla tego p. Hanson domagał się tylko ustąpię- A manifest ten polski był nawet drukowany 
nia mu kolei z Hajder-baszy do Ismidtu, podej- w Gazecie I/wowskie], 37 dzienniku urzędowym 
iuując się ją w/reparuwać, w dobrym stanie u- Dr. Dobrjański dowiedziawszy się, że 1 urzę- 
trzymy r> a później, częściowo, po kilka lub dnicy agitują za polskimi kandydatami, i że 
kilkanaście kilometrów wewnątrz kraju się dzieją >ię wszelkiego rodzaju nadużycia wniósł 
zagłębiać, tak, że podług tego projektu, kolej telegraficznie zażalenie do ministra Lassera. 
ztlozna dotarłaby do Bagdadu w 200 lat. Polacy, jeśli widzieli, że im 1 rudn > w jakim 0-

Tymczasem kompania franenzka przyjmując przeprowadzić swego kandydata, wysu-
zastrzeżenia Porty, wymagała zarazem odstą- kandydatury rządowe Potockiego, Bartmań-
jL a ia  ułamku Hijder-basza-Ismidt, aby mieć skiego i innych wyższych urzędników, a gdzie 
mogła w swem posiadaniu eałą linię bagdadzką i to się nie udawało, agitowali za niepismienny- 
Pan Hanson zaś nie mysiał wcale reparować “ i włościanami.
pożądanej drogi, lecz otrzymawszy takową,' Osfetnie wybory do Rady państwa jeszcze
chciał ją sprzedać kompanii francuzkiej — i bez gorsze pod tym względem, straciliśmy kil-
wszelkich kłopotów 8 — 10 milionów franków kanaście krzeseł 1 tylico trzech reprezentantów 
do kieszeni schować. Była to zatem czysto ku- naszego narodu weszło do Rady. Wszystkiemu 
piecka, giełdziarska spekulacja, a lubo ją może -3 Polacy, którzy używali istnie „djabel-
w len sposób pojmował i p. Layard, popierał skiSh" sposobów na obałamueenie wyborców, a 
jednak Hansona, aby zbić z toru francuzką przytem zadali nam klęskę także żydzi, przerzuca- 
KlapKi propozycję, a zamiar prowadzenia linii z jdc na stionę silniejszą, to jrs t polską, 
Aleksandretty do Alepu i dalej utrzymać, i tym co jest zwykłą ich polityką. R ida ruska 
sposobem Cypr z Indjami bezpośrednio związać, dla obznajomienia wyboroó w z całą tą  sprawą 

Kilkanaście miesięcy zatem pasował się bie- wyda*.* w liczuych egzemplarzach broszurę p. t. 
dny, stary  przyjaciel Turków i Polaków z wa- 1 »Huąfckie posły". Zewsząd wniesiono liczne pro- 
haniem się Porty. Dziś-jutro 1... Zmiana ostatnia testy przeciw nieprawidłowym wyborom na rę- 
ministrów zachwiała była już sprawę, firman Co posła Kowalskiego, czy się na co przydadzą, 
przygotowany leżał w pałacu, a intrygi coraz czas okaże. W końca sprawozdania jest stra jzny 
silniejsze, natarczywsze, przewidywać kazały, okrzyk bolu i oburzenia na Radę szkolną k rą ­
żę wysilenia Klapki bezskntecsnemi się okażą. i inspektorów okręgowych, którzy tendtn-
Tymczasem w Paryża niecierpliwiono się, a na- cyjnie polonizają, a te n  samem demoralizują
wet—za to jednak ręczyć nie mogę—pewne roz­
terki w łonie konsorcjum tamecznego zaszły, co 
wszystko nadzieje Hansona ożywiło i do dal­
szych szturmów otuchy mu dodało.

Lecz nie zawsze złoto górę bierze 1... Klap­
ka skończył pomyślnie tu interes, lecz będzie 
musiał starać się zaprowadzić znowu potrzebny 
mir w towarzystwie, bez czego koncesja mogłaby 
się stać literą martwą, a złożona w ambasadzie 
tureckiej w Paryża kaucja na stra tę  narażoną. 
O tern jednak p. Hanson aż do zeszłej niedzieli 
wieczorem nic nie wiedział, i dlatego, aby zy­
skać sobie względy monarsze, postanowił z pię­
knym podarkiem na P bajram J wystąjić.

Prezencik ten składa się z trzech instru­
mentów muzycznych indyjskich: skrzypce, gita­
ra i flet, złotem nabijane i grubemi rabinami 
ozdobione. Sprowadzono także trzech Indjan , 
sprawiono im kosztowne szaty narodowe i ci 
mają odegrać przed sułtanem „piosnkę, proszącą 
o koncesję drogi Hajder basza-Ismidt“ , a potem 
narzędzia modła u stóp Jego Wysokości złożyć.

(Jzy poruszy się serce czułego władcy na 
ten śpiew melodyjny złoto-rubinowy ?... powie­
dzieć nie mogę, życzę tylko serdecznie Klapce, 
«>y swyjh Francuzów do zgody nakłonić zdołał, 

wielu, czekających na pracę, kraj rze- 
“ jw ^ n e  na tein Bezmiernie by zyskał. A i
chylić L k n w JH  jeśliby tylko odważyła się wy-

swe-

na tom niezmiernie by zyskał. A i 
„1, - u i  ~ l jeśliby tylko odważyła się wy-

granice — dla przemysłu swe-
l i .  i S l S ^ b r4 ro *«’ A nglii i Frań-cja, 1 mcgiaby nareszmn matuli™ 1  --narMzcie nietylko od haraczn cu 
K r T S f t P 1 A° ^ nego się oswobodzić,
*vć znacznii ^  ^ koniec bezrobociu, obni­żyć znacznie ceny nrodnfct/w j

dobyć^dobrobv?ny kolonialnych i
ciem powuuia by*5!1111,11 0 Wlatę’ i stać się tern,

sT i.m r
gi-̂ 4. wschodnipmi. rde żałować nóg i zacŁodSw 
żbadac towary caJzoziem»iie, aby się prz*k<H 
nać, że wiele produktów naszych m^eł, by 
współubiegać się z niemi. jeśliby jeszcze ta­
ryfy kolejowe galicyjskie, nie dla kraju lecz dla 
akcjonarj uszów prawdopodobnie utworzone, o pe­
wien procent zniżone zostały, Galicja nasza z 
pewnością znakomite zyski na Wschodzie zape- 
wnićby sobie mogła. (D. n.)

ruską młodzież.
W dyskusji nad sprawozdaniem Wydziału 

przyszło do zaciętej „borby“ między prof. Ro­
mańczukiem. który przemawiał za pogodzeniem 
się i skonsolidowaniem wszystkich partyj ru­
skich do wspólnego działania, a rzecznikiem 
moskalofilów dr. Dobrjanskim, który ani oły- 
szeć nie chciał o żadnej zgodzie. Dyskusja ta 
wykazała jasno, że pai tje ras Kie nienawidzą się 
gorzej między sobą, aniżeli nibyto iin wrogich 
Polaków.

Prof. R o m a ń c z u k :  Przewodniczący za­
gajając zgromadzenie radził nam, abyśmy się 
wstrzymali od wszelkich rekryminacyj Wszyst­
ko to dobrze, ale przecież trzeba wyjaśnić, coś­
my dobrze, a co źle uczynili (przewodniczący 
wzywa mowt-ę do przedmiotu). Z pięciu człon­
ków Wydziała zasiadało trzech w Radzie pań­
stwa i ci nic w Wydziale naszego towarzystwa 
nie robili. Nawał też prac parlamentarnych pod­
niesiono w sprawozdaniu, ależ ci panowie na­
leżeli także do innych towarzystw, a w tych 
innych towarzystwach wiem na pewne, że roz­
winęli pewną czynność. Jakże ma więc być do­
brze, jeżeli sami prowodyrowie dobiwszy się 
raz krzesła poselskiego, nic już nic robią 1 Ze 
Rusini sami na siebie tylko liczyć powinni, do 
tego przekonania trzeba było już pi zyjść dale­
ka wcześniej.

W ciężkiem naszem położeniu obecnem ży­
czeniem i zadaniem naszem być powinno aby 
się wszystkie partje w jeden silny zastęp połą­
czyły. Cożjednak robi Rada ruska? Oto aieda- 
wno temu 20 kilku członków part)i przeciwnej 
(ukraińskiej) uczyniło krok pierwszy do poje­
dnania prosząc o przyjęcie ^0 Rady Ruskiej, k 
Wydział prośby tej nie uwzględnił. Jeżeli bęJ- 

-Aziemy stać ciągle na taHem stronniczym sta- 
ooferz * *5^  v ta  słuszny nieprzyjaciele nasi będą

nam mogli zrobić zarzut-:— rasŁs,
t o  ł n J    . . . i*  . « / n ł .    l ? m • .

datkowy wniosek, aby polecić zakładanie towa­
rzystw, mających specjalnie za zadanie używa­
nie języka ruskiego w sprawach publicznych : 
prywatnych. Jeszcze raz narzeka na Rusinów, 
że do sądu piszą po polsku, że nawet zapisują 
dzieci do polskich gimnazjów.

Ks. M an  d z i e j  chciałby, aby Rada ruska 
starała się o wykluczenie nauki języka polskie­
go z tych szkół, do których uczęszczają sami 
Rusini, ponieważ język polski do porozumiewa­
nia się w Galicji jest zbytecznym. Radby 
przytem widzieć więcej włościan wciągniętych 
do robót patrjotyczaych. Można nam słusznie 
zarzucić, że sami prawie tylko księża zajmują 
się sprawą ruską, a przecież prawie w każdej 
wsi jest jeden albo dwóch gospodarzy, którzy 
mają u swoich głos daleko większy, aniżeli 
ksiądz lub nauczyciel. Otóż z tymi ludźmi trze­
ba się poznajomić, zgromadzić i h i rozpocząć 
agitację. Jak to ma się odbywać, nie mówi ks. 
Msadziej.

Jakiś włościanin żąda, aby podać prośbę do 
lwowskiej Rady miejskiej o ruskie napisy na 
rogach ulic.

Adj u nkt sądowy B a  c z a c k i  narzeka na 
brak organizacji. Jest tylko jedna rada, a to, 
aby na prowincji pozawiązywać towarzy­
stwa polityczne. Czasem jest jakaś ważna kwe- 
stja, a nie ma nikogo, ktoby się nią zajął i 
wziął inicjatywę. Trzeba nam się łączyć, dlate­
go należałoby polecić wydziałowi Rady, aby po 
rozumiał się z innemi towarzystwami 11 p. Pro- 
i  witą, Siczą i t. d. co do politycznego programu

dzie, otóż my przynajmniej teraz poniósłszy 
klęsk tyle, przyjdźmy do rozumu i łączmy się, 
aby nie powiedziano, że Rusin nie jest mądry, 
ani przed szKOdą, ani po szkodzie.

Włościauin jakiś żąda dyskusji nad sprawą 
podziałów gruntów włościańskich.

Ksiądz Józef G r a b i ń s k i  występuje na­
miętnie przeciw Polakom. Dajmy spokój wzaje­
mnym rekryminacjom, myśmy nic nie winni, 
tylko ci, którzy nas popchnęli w to fatalne po­
łożenie. Obecnie i my i Polacy znajdujemy się 
w tak złych stosunkach moralnych 1 materjal- 
nych, że może przyjść do tego, ze będzie Pol­
ska bez Polaków, a Ruś bez Rusinów. Polacy 
mówią: Niema R usi; dobrze, my im na to od­
powiemy : Nie budzie i Polszczy. Mówią, że Pol­
ska broniła cywilizacji od wschodnich barba­
rzyńców. My tę cywilizację znamy najlepiej. Cy­
wilizowała nas Polska, bo gdy przyłączyła Ruś, 
zastała u nas dobrobyt i wolność, a gdy odda­
ła nas Austrji, nowy rząd zastał w Galicji ty l­
ko samowolnych panów i nieszczęśliwego nie­
wolnika! (Argument na pozór słuszny, choć wi­
docznie mówca pomięszał pojęcia, jednostek, a 
naredu polskiego. Zresztą ks Grabiński powi­
nien i to pamiętać, że stan ludu w owych cza­
sach był jednaki we wszystkich krajach pol­
skich i w całej niemal Europie. Zresztą i na 
to trzeba zwrócic; uwagę, że właścicielami wię­
kszych posiadłości była tak samo szlachta pol­
ska, jak i ru ska; red.) Za postępowanie nasze 
przy wyborach niema nas co kondemnować, ow­
szem powinniśmy być z tego dumni, ponieważ 
w trudnych okolicznościach okazaliśmy się praw ­
dziwymi „herojami S Co do przyjęcia tych 20 kilku 
panów do towarzystwa, nadmienię, że my nikogo 
nie odtrącamy, ale ci panowie powinni byli 
przedtem dziełami swemi okazać, że są tego go­
dni; zresztą jak można się godzić, kiedy ich 
postępowanie nie wiewa wiary (tj. nie są Mo­
skalami ; red.) Pracowaliśmy, pracowali, aż na­
reszcie zeszliśmy na ostatnią nędzę, tak że wło­
ścianie mówią: lepszą była pańszczyzna dawna, 
aniżeli bieda teraźniejsza. Naród dawał ciągle 
krew i mienie, aż oto otrzymaliśmy wolność — 
dzielenia gruntów. Teraz chcą temu poradzić 
komasacją, ale na co się to przyda, kiedy nie­
ma już co komasować, tak jest wszystko rozbi­
te. Przytem. lichwa podkopała lud do reszty. Nie 
stawiam żadnego wniosku, a zabrałem tylko 
głos, aby wyrazić żal głęboki nad naszem poło­
żeniem.

P. S z e c h o w i c z  przemawia za prof. Ro­
mańczukiem i chce czytać nazwiska tych, któ­
rych nie przyjęto do Rady, ale zgromadzenie na 
to nie zezwala Jeżeli macie co do zarzucenia 
tym panom w kwestji literaturnej (językowej), 
to czynicie niesłusznie, sprawy bowiem języko­
we zupełnie nie należą do towarzystwa polity­
cznego. Demoralizacja u nas jest w najwyższym 
stopniu, a te wszystkie slrornictw a, na które 
się dzielimy, są przeważnie oparte na tak bła­
hych podstawach, że nie powiuna być przeszko­
dą do zgody.

Dr. D o b r j a ń s k i  polemiznje z prof. Ro­
mańczukiem. Zarzuty, uczynione tym trzem 
członkom Wydziała, którzy' zasiadali w Radzie 
państwa, są nieuzasadnione. Przed trzema laty 
nie chcieli oni przyjąć wyboru do Wydziała, ale 
zmuszono ich do tego jednogłośnem żądaniem 
walnego zgromadzenia. Co do zgody z innemi 
partjami, to oświadczam, że Wydział Rady ru ­
skiej uzuał Towarzystwa „Proświtę* i „Sicz1 za 
n i e r u s k i e ,  co jest zapisane w protokołach.
Jakże można przyjmować do swego grona ludzi, 
którzy nie są Rusinami?

Kwestji politycznej nie można u nas odłączać 
od językowej. Z powodu 25-letniego jubileuszu 
małżeńskiego cesarza Franciszka Józefa, Rada przyszłemu zgromadzeniu.

raz upi agniouą przez

odczytuje znowu

1 przeprowadził już 
wszystkich zgodę.

P. P ł o s z c z a ń s k o j  
kilka telegramów.

Ksiądz Z a k l i ó s k i  chciałby, aby przy­
najmniej we większych miastach by!y towarzy­
stwa polityczne, zostające w ciągłym związku z 
Radą ruską jako władzą naczelną. Będąc w 
Wiedniu udawał się do ministerstwa spraw we­
wnętrznych i sprawiedliwości z zażaleniami n? 
złe traktowanie przez urzędników języka rus­
kiego, ale m t odpowiedziano, że żadna skarga 
z wymienieniem nazwiska nie została do mini­
sterstwa wniesioną. „W stażcie nam choć jedne­
go*, mówił minister, „a rozstrzygniemy sprawę 
na waszą korzyść!“ Trzeba więc pilnować spraw 
takich. Powiada dalej, że księża nie mają swo­
body, i nderza na prawa patronatn. Wszyscy 
księża i lud cały powinni podać tysiące petycyj 
o zniesienie patronatu.

Ks N a u m o w i c z :  Mimo nędzy zgroma­
dziła się dzisiaj znaczna liczba wieśniaków, a kie­
dy wrócą, zapytają ich, czego się nauczyli ? Nie 
wiele, bo zadużo potrzeb narodowych. Naróa jest 
dobry, czestny, rozumny, ale brak mu kierowni­
ctwa. Trzeba dla ludu wydawać pismo, aby się 
wytworzyła ludowa opinia publiczna. Prawowi­
tym patronem cerkwi nie jest żadna pojedyncza 
osoba, tylko gromada. Narzeka na wybieracie 
na wójtów ludzi niepiśmiennych, mówi o nędzy 
ładu i pijaństwie, czemu uświata zapobiegnie. 
Zakładanie towarzystw politycznych na prowin­
cji jest niepotrzebne, bc niema jeszcze oświa­
ty między ładem Zgodę między naszemi towa­
rzystwami trudno przeprowadzić : niezgoda jest 
smntną rzeczą, ale tylko czas tę chorobę ule­
czyć potrafi.

Włościanin S a w c z y s z y n  chciałby wi­
dzieć wszędzie tylko ruskie szyldy.

P. S t e t k i e w i c z  żąda pomnożenia szkół 
czysto ruskich.

P. B u c z a c k i  jest przeciwny, aby zgo­
dę odkładać adcalendas graecas, i stawia wnio­
sek, aby Wydział natychmiast przystąpił do 
dzieła pojednania, a wynik rokowań przedłożył

ruska wzywała wszystkie tewarrystwa ruskie 
bez względu na opinie polityczne i językowe do 
wspólnego zredagowania adresu, wyrażającego 
lojalność dla dyna^ji. 1 rzeczywiście zebrało się 
po dwóch delegatów ze wszystkich towarzystw, 
ale cóż kiedy zaraz na samym wstępie zaczęli 
się kłócić, czy „ruski* ma się pi>ać przez jedno, 
czy przez dwa «. i rzecz cała się rozbiła. (Dzi­
wne przyznanie się. Zdaje się, że niema na ca­
łym świecie narodu, któryby dotychczas je­
szcze nie wiedział', jak się właściwie nazywa. 
Sprawa z adresem skończyła się w ten sposób, 
że zredagowano go po niemiecku, z czego na­
wet Niemcy niemiłosiernie drw ili; p. r.)

Z tern nieszczęśliwem s jakoś nie mogli 
mówcy dójść do końca, a z tą sprawą połączono 
jeszcze inną, mianowicie rekryininację przeciw 
ukraidcom, którzy w swoim organie Prawdzie 
nie szczędzą gorzkich słów moskalofilom. We 
wczorajszym numerzi wspomnieliśmy o ostrem 
wyrażeniu się Prawdy z powodu, że na w&lnem 
zgromadzeniu towarzystwa im Kaczkowskiego 
w Stanisławowie, moskalońle wysunęli jakiegoś 
włościanina, aby ten oświadczył, że ruskie 
książki szkolne nie są pisane w języku zrozu 
miałym dla ludu.

P. Dobrjański ogromnie był oburzony, jak 
Prawda mogła nazwać „najlepszych ruskich 
patrjotów* garstką wichrzycieli, ludźmi, którzy 
dla ruskiej literatury  nic nie zi obili i nie mają 
o mej żadnego wyobrażenia. P. Romańczuk od­
powiadał mu, poczem Dobrjański znowu repli­
kował, w końcu przewodniczący zamknął dy­
skusję nad tym przedmiotem.

Dr. K r y ż a n o w s k i  odczytał sprawo­
zdanie kasowe. Na wniosek ks. Zaklińskiego 
wybrano do kontroli kasowej pp. Sawczyńskie 
go, k«. Dzero* icza i dzwkana Kmicikiewicza.

Następnie dr. D o b r j a ń s k i  odczytał o 
gromnie długie expose o p łożeniu  obecnem na­
rodu ruskiego 1 o środkach zaradczych. Roznmie 
się samo przez się, że narzekania główną w 
niem odgrywały rolę. Referent skarży się na 
rząd, który był przy ostatnich wyborach prze­
ciw Rusinom, prawi o hegemonii polskiej, ubo­
lewa nad brakiem organizacji u Rusinów, 0- 
świadcza, że Rusini mają prawo żądać tego 
wszystkiego co Czesi, a w końcu wyraziwszy 
życzenie, aby Rady powiatowe zniesione zosta­
ły, a reprezentanci narodu przy każdej sposo­
bności za pomocą interpelacyj bojowali o prawa 
uarciowe, żąda polepszenia bytu duchowień­
stwa, zniesienia prawa patronatu, oświaty i ma- 
terjalnego podniesienia ludu. Zreasumowawszy 
to wszystko, stawia następujące trzy rezolucje: 
1) Rada ruska poleca swym reprezentantom, 
aby starali się wszelkiemi sposobami o faktyczne 
wprowadzenie w życie zasad §. 19. konstytucji
0 równouprawnieniu naroóowem; 2) każdy czło­
nek Rady obowiązuje się uroczyście, że na
1 ażdym kroku, przy każdej sposobności będzie 
występował jako prawy i dzieluy Rusin; 3)

to jedna partja! (Płoszczańskoj: Tak Gazeto fetżdy obowiązuje się nroczyście przystąpić do 
Narodowa pisze I) (Tak jest nikt w ś-viecie! Towarzystwa im. Kaczkowskiego, popierać 0- 
garstki moskalofilów w Galicji nigdy nie będzie światę i zakfcutać czytelnie ludoweGalicji nigdy nie będ 
uważać za reprezentantów Rusinów; nie stano 
wią oni nawet partji, tylko frakcję, a właściwie 
kukę ; red.) Rada ruska występowała prgeciw 
Proiwicie 1 A. ay  (w Wiedniu) a jednak ,)d tego 
ę*asu niejeden mora z panów zapisał eię do 

Sicz tuli obecnie rozbitków > hńowy. 
Polacy mają przysłowie: mądry Polak po szko-

P. S z e  o k o w i t  z konstatuje, że mimo 
wszelkich krzyków m kt prawie do sądu po ru ­
ska nie pisze i nie użytkt^ję z praw ma przy­
sługujących, a jest to przecież moralnym obo­
wiązkiem każdego Rusina tak  samo, jak uży­
wanie języka ruskiego w mowie potocznej, któ- 
ry Ukżfc mało gdzie jest w używaniu. Stawia do-

Włościanin K o r c z a k  przypomina hasło 
cesarskie „ Virious m itisu, ale żąda od Ukraiń­
ców czynu poprawy.

Znowu odczytane telegramy z Doliny i Za- 
bł ociec.

Dr. D o b r j a ń s k i ,  jako referent wy­
działu, odpowiada na interpelacje i wnioski. 
Wniosek Szechowicza jest niemożliwy, ponieważ 
rząd nie pozwoli na zakładanie filij, ani na s to ­
sunki między towarzystwami politycznemu 0 - 
świadcza się przeciw wnioskowi Buczackiego, 
bo tego usUwa zabrania. Wniosek N»umowicza 
przyjmuje tylko o tyle, aby popularyzować pro­
gram.

Wniosek S t e t k i e w i c z a  (o szkołach)! 
przyjęto.

Przyjęto również rezolucja wydziału i wnio­
sek o napisach ruskich we Lwowie.

Wszyscy się Lakż, zgodzili na wydawanie 
popularnych dziełek dla ludu.

Po sprawdzeniu rachunków przez p. Meruno 
wicza, udzielono Wydziałowi absolatorjam.

D) Wydziału nakoniec wybrano pp. Pa- 
wlikowa, Dobrjsńskiego, Gierowskiego, Petrusze- 
wicza, Szwedzickiego, Płoszczańskoja i dr. Sa 
wickiego.

Na tem zgromadzenie zakończyło swoje 
czynności.

stolica kraju, zdegradowany został na stlf 
podrzędną i pozostawiony na łasce jednego 
rzędnika eksponowanego, gdyż nawet biórf' 
alamacyjne nie pozostało by tutaj. Obowiązfc 
jest przeto i Rady nrejskiej aby usiłowała t  
pobiedz takiemu zarządzeniu, grożącemu 
kiemi stratam i dla tutejszego przemysifi 
handlu.

Rada przyjmuje wniosek rad Moszcz**” 
skiego jednomyślnie.

Na porządku dziennym taryfa ceny jaZj 
koleją konną. Tymczasem zatwierdzone w  
na dwie wykończone sekcje; na 3cią i 4tą c«* 
oznaczone zostaną po ukończeniu budowy- 

Zatwierdzona więc cena jazdy wyn<£: 
przez jedną stację I. klasą 7 ct., II. ki. 5 <r 
przez dwie stacje „ 10 „ „ 7 ,f

Zezwolono na zniesienie tantiemy pobief 
nej przez zarządcę kamieniołomu w W: szen* 
a w zamian na podniesienie temuż wynagrod 
nia do 600 złr. rocznie, z dodatkiem po 10 i  
miesięcznie na podwedy.

Zgodnie z wnioskiem sekcji Pada przyjt4 
je ofertę pp. Adlera i Jachimeckiego na doS'” 
wę ubiorów sukiennych dla straży miejskiej, 
raz p. Wielkopolskiego na dostawę czapw 
krawatek. Dostawę zaś ubiorów leinich sekł 
proponuje powierzyć zakładowi karnemu ęl) jal 
najniższe ceny podającemu.

P. Dąbrowski występuje przeciwko tej pP 
puzycji, jako szkodliwej i zgubnej dia ręk 
dzielników, którzy nie mogą wytrzymać konid 
rencji z zakładem niepłacącym podatków i n̂  
ponoszącym żadnych kosztów obciążających wć 
nego rzemieślnika.

Rad. Groman również gorąco potępia wn« 
sek sekcji, aby dla drobiazgowej oszczędno^ 
utrudniać zarobek rzemieślnikom, którzy i v  
w dzisiejszych czasach, w najsmutniejszym znu 
dują się położeniu. Filantropijne cele zatrudni* 
nia przestępców trzymanych w więzieniu V' 
mogą tu być uwzględniane, gdzie toczy się w<* 
Ka o byt, gdzie uczciwy rzemieślnik nie mo* 
znaleźć zarobku. Mówca stawia wniosek, ak 
sprawę tę odesłać napowróf, do sekcji, dla przo* 
stawienia odpowiedniejszych propozycji.

Pada jednozgednie przyjmuje ten wniosę- 
P. Karolowi Franz przyznano obywatelstw 

miejskie, za opłatą ustanowionej tak sy , p. L< 
onardowi Malewskiemu, fabrykantowi korków, * 
dzielono przyrzeczenie przyjęcia do gminy f  
opłatą taksy 10 zlr.

W ostatecznen? uregulowaniu fuidac 
Agnieszki Garani (z r. 1754) i wnuczki jej i ’ 
loj/y Zientkiewiczównej (z r  1800,, Rada uchw- 
la iż z funduszu tego utrzymywane będą w z*, 
kładzie rfióstr Miłosierdzia dwie dziewczyn^ 
sieroty, z przeznaczeniem dla każdej przez 
6 po złr. 100 rocznie na utrzymanie w klasztć 
rze, i po złr. 40 rocznie na posag. StypendjuHJ 
przyznaje naprzem ian: reprezentacja gminy 1 
każdoczesny reprezentant rodziny Zientkiew* 
czów. Kanayćatui nie mogą być młodsze od 1** 
8 ani starsze nad la t 12.

Na wakujące 5 stypdudji dla sierót chłop 
cófl, z fundacji miejskiej, zgłosiło się 34 kandy 
da ów, z których otrzymali stypendja po zb 
72 '• NowakowsKi Władysław, Górecki Ferdynand 1 
Friedrich Antoni, Ku-yłowicz Władysław i Ole 
arczyk Stanisław.

Ze sprawozdania fizykatn miejskiego oka 
żuje się, iż w r. 1878 leka-ze. miejscy leczyl- 
chorych 5983, do szpitali odecłano 744 o»(A 
Zmarło we Lwowit w roku 1878 osób przeszł" 
3300 (mniej niż w roku poprzednia o 314), za 
szczepiono ospę 1340 dzieciom. W r, 1878 do 
minującemi chorobami były słabości piersii.wei 
skonstatowane w 1242 wypadkach.

Po wyczerpania porządku dziennego, posie' 
dzenie skończyło się o godzinie wpół do łzie' 
wiątej.

Z lwowskiej R ady miejskiej.
Posiedzenie d. 27. listopada. Obecnych ra ­

dnych 50. Przewodniczący, prezydent miasta, 
A. Jasiński, zagaja posiedzenie następnjącemi 
słowy:

„Świetna Rado I Zwykłem, kiedy ku temu 
nadarza się sposobność, w tem szanownem gro­
nie oddawać cześć zasłudze; i dzisiaj również 
pragnę wspomnieć o mężu, działalność którego 
pośród nas liezatartemi wyryła się w pamięci 
głoskami. Ś p. Tarnawski odznaczał się czy­
stością charakteru, zdolnościami wielkiemi i 
wielką prawością, to też stra ta  jego, to cios bo­
lesny, który dotknął sądownictwo całego kraju. 
Przy wzniosłych przymiotach duszy, był p-zy- 
stępnym dla wszystkich tak w publicznem jak 
w prywatnem życiu, umiał tez zjednać sobie 
serca wszystkich. Zgasł przedwcześnie, bo w 
pełnej sile wieku, to też stra ta  jego tem bole­
śniej uczuć, się daje — a w przekonaniu, iż od­
gaduję myśl Waszą, proszę Panów iżbyście przez 
powstanie oddali hołd zasłudze ś. p. Tarnaw­
skiego, abym objaw tej czci zakomunikować 
mógł strapionej pozostałej rodzinie jego.-

Wszyscy powstają oddając tem cz^ść pa­
mięci i zasługom zmarłego prezydenta sądu kra­
jowego, ś. p. Kornela Tarnawskiego.

Radny Moszczański, opierając się ua krą­
żących pogłoskach o zamierzonem przeniesieniu 
dyrekcji ruchu kolei Arcyksięcia Albrechta ze 
Lwowa do Stryja, stawia wniosek nagły, aby 
reprezentacja miasta, ze względów na szkodli­
we następstwa tego przeniesienia, nieuniknione 
dla m. Lwowa, wystosowała petycję do mini­
sterstw a handlu o niedopuszczenie podobnego 
zarządzenia, przynajmniej dopóki główna dyrek­
cja tejże kolei nie zostanie przeniesioną z Wie­
dnia do Lwowa.

Radny Simon w poparciu tego wniosku o- 
świadcza, iż taką sarnę petycję wnosi jedno­
cześnie do m inisterstwa Izba handlow<‘-prze- 
mysłowa, nieinożebnem jest bowiem, aby I  wów,

.D?nic 2 8 , listopada .

* Pani Modrzejewska wystąpiła wczoraj na sce­
nie natzej dwa razy. W „Fortepianie Berty", da­
nym popołudniu na dochod „Harmonii* poplzyraR 
się artystka wdzięcznym rfpiewem i grą na furte- 
pianie. Po sztnee odegranej rnakomlcie rzucono ar­
tystce olbrzymi wie liec wawrzynuwy. W ieczór 
grała „Księżnę Jerzową* wśród przepełnionego 
teatru.

* Dając opisanie pogrzebu ś. p. K. Tarnawskie­
go, prezydenta sądn krajowego wspomnieliśmy śe 
nad mogiłą w imienia sąda lwowskiego i krakow­
skiego przemówił raica Mayer, w imieniu mfcdszycb 
urzędników, zaś ausknltant sądowy Ksawery h£ 
Dzieduszyc.i Obie te piękne mowy podajemy dzń 
dosłownie.

Radca Mayer przemówił jak następnje : Md 
złożycie zwłoki tego zacnego męża w zimny grób 
na wieczny odpoczynek, pozwólcie mi spełnić obo­
wiązek włożony na mnie ^rzez członków sądu kra­
jowego tutejszego i krakowskiego, by wynnrryć 
niczem nieukojony żal i boleść z powodu utrat/ 
ukochanego prezydenta.

Sroga, nieuołagana śmierć zabrała Cię u tegt 
świata, wyrwała Cię z pośród rodziny, krajowi za­
brała szlachetnego i prawego obywatela, a n. B 
najzacniejszego ogólnie szanowanego przełożonego.

Tyś niezmordowaną pracą, znakomitą wiedzą 
i nieskazitelnym charakterem osiągnął tak szczytne 
stanowisko — bowiem Najjaśniejszy Pan powierzył 
Tobie kierownictwo największego sądn w krajn, -«" 
a ten sąd prowadziłeś nieugiętą wolą, nprzejmoscią 
i łagodnością tak znakomicie, że Twoi przełożeni 
zmuszeni byli nznać przytem położone zasiągi, — - 
podwładni zaś ujęci Twą łagodnością pracowali chę­
tnie — oy uzyskać Twe zadowolnienie.

Tyś ndowodnił, że przełożony ujmując d a  się 
łagodnością i nprzejmośoią Bwyoh podwładnych - -  
może najpewniej osiągnąć szczytne rezultaty pracy, 
a dla siebie nzyskać szczere przywiązanie i nieo­
graniczony szacunek.

Nikt z naz nie doznał od Ciebie krzywdy. Tys 
był sprawiedliwy, a przytem łagoduy. Tyś wymaga* 
od każdego ber różnicy spełnienia obowiązków we­
dle sil, które trafnie oceniać nmiałeś, a prsytem 
gdzie mogłeś ułatwiałeś pracę.

Tyś był przyjacielem i bratem naszym. Prze* 
Twe liczne zalety zyskałeś szczerj i głęboki sza­
cunek nie tylko u Twych podwładnych, ale i u ka­
żdego ktokolwiek u Ciebie domagał się wymian 
sprawiedliwości, — a Twe zasługi znalazły także 
uznanie u Najjaśniejszego Pana — bowiem ozdobił 
Twą pierś orderem Leopolda.

Śmierć wzięła Cię z pośród nas, ale żyć bp 
dziesz zawsze w naszej pamięci, a Twe cnoty, 
Twoja obszerna wiedza, Twój stały przytem łago­
dny charakter, zawsze przyświecać nam będą.

Zmarłeś zawczcśnie dla rodziny, dla krajn i 
dla nas ! Ale Twe zasady, których urzeczywistnię 
nie jest i będzie naszem staraolem, uwiecznią nj. 
zawsze pamięć po Tobie. Spokój Twoim popiołom, 
a wdzięczność, szacunek przy nieukojonym żalu po 
Tobie trwać będą na zrwsze w naszych sercach.

Po nim zabrał głos hr. Dziedpazjeki Zbyt bo- 
leśną jent strata jukąśmy ponieśli, my młodzi U-



rządulcy sądowi, w których imienia przemawiam, 
ażebym należycie wynurzył głęboki smntek i szcze­
ry ŹU za nkochanyiu nastym prezydentem.

Przezacna rodzina tr^ci w nim najlepszego oj­
ca, chlubę i ozdobę najpiękniejszą —  kraj cały 
prawego, ustalonej powagi obywatela — my mło­
dzi straciliśmy w nim serdecznego przewodnika, 
życzliwą pomoc i ojcowską opiekę.

Śmierć jeg.? zadała nam krwawiącą ranę, a 
tern boleśniejszą, ze nieprzewidzianą. Śp. prezy-

słońce zejdzie rosa oczy wyje". Owoł  jak dotąd w 
mieście naszem bardzo mało w tym kierunku po­
czyniono i w drodze nrzędowej niewiele zamknięto 
chajderów, a przecież jest to sprawa od kiU u lat 
się ciągnąca i wymagająea energicznego wystąpie­
nia władz szkolnych.

* O zmarłym w Konstantynopolu d. 17. listo­
pada Berwińskim pisze G azeta L w o w sk a , której

lnb Moskwa i które z księstw bałkańskich. - 
Charakterystyczną jest rzeczą, że niemal rów­
nocześnie i prawie temi samemi słowy zredago­
wane potwierdzenie wiadomości podanej przez 
organ brukselski otrzymała A u g sb u rg ska  G azeta  
z paryskich sfer dyplomatycznych. Dziwnem 
więc jest poniekąd dla czego to mianowicie w 
Paryżu uchylono rąbek zasłony, kryjącej tajem ­
nicę austro-niemieckiego sojuszu. Maż to być 
dla Francji przestrogą?

zmarły był korespondentem : Ryszard Wincenty
Berwiński, z.iany niegdyś zaszczytnie poeta, pisarz, 

dent bowiem zachował do ostatnich dni życia ta k ą ' polityk, od kilkunastu lat zapomniany niemal zu- j
świeżość umysłu, taką młodzieńczość w yobraźni,: pełnie przez publiczność polską, w ostatnich kilku
ro«wijał taką dokoła rzutkość i działalność, że naj- latach pisywał do G az. L w ó w . oprócz listów  p o li-! . . .
bliższe sercu jego osoby pozaonoglaj jeszcze n ie -; tycznej treści z Konstantynopola także obrazki stopiło otwarcie zwyczajnej sesji Izb. Mesaż

Bukareszt 27. listopada. Dzisiaj na-

przeczuwały gromu, który miał w nie uderzyć. j wschodniego życia, pełne barwy i charekterystyki księcia, odczytany w  Iz b ie  deputowanych 
Grom ten zaś najsilniej uderzył w nas m.o- lokalnej, które umieszczane były w fejletonie pod przez; Cogolniczana konstatu je przedewszyst-

dych, którzy rozpoczynając dopiero to życie, sta 
wiając pierwsze dopiero kroki na obranej przez nas 
drodze, potrzebujemy co chwila wsparcia, pomocy 
i życzliwej rady. A. śp. prezydent umiał pociągnąć 
njw wszystkich do siebie — lgnęli do niego całem  
. ercem ei, k tórzy mieli to szczęście znać go, a co 
więcej pracować pod jego kierownictwem.

Porwany jest z pośrodku nas, umarł, ale nie 
zginął, zakończył t i  życie, ale aby je zamienić na 
lepsze. Sława i pamięć o tobie przetrwa całe po- 
g )ijn a i —  przewodnią rękę tylko tracimy bezpo­
wrotnie.

Żegnamy cię więc ukochany nasz prezydencie 
boleścią serdeczną nieutuloną, ciebie któryś sam pe­
łen cnót obywatelskich i niezrównanej dobroci ser­
ca, wszczepił w nas młodych uczucia niew ygasłej 
wdzięczności.

* P ierw szy zjazd inżynierów cywilnych z upo­
ważnieniem rządowem w celu warany nad utworze­
niem Izby iriśyniersziej i wyjaśnienia stanowiska 
swego wobec rządu i stron prywatnych, tudzież 
sformułowania petycji do rządu, dopominającej się, 
aby ustawa z sierpnia 1860 r. normująca stosunki 
inżynierów cywilnych weszła w życie, odbył w czo­
raj pierwsze posiedzenie w biurze Tow. politechni­
cznego. Dziś ma się odbyć posiedzenie drogie zja­
zdu. Zgromadzenie obrało przewodniczącym najstar­
szego wiekiem p. Zakrzewskiego z Tarnopola. B liż­
sze szczegóły o tych naradach podamy później.

* Pewien jegomość, który onegdaj podczat przed­
stawienia pożyczył binokle u biletera na pierwszem  
piętrze, zapewne przez zapomnienie dotąd ich nie 
z w ió d ł. — Notujemy ten fakt na prośbę biletera, 
który w ten sposób przypomnieć się chce owemu 
jegomości.

* Dodatkowo nznpełniamy, że jutro podczas ża 
łobnego nabożeństwa w kościele 0 0 .  Dominikanów 
o godzinie 10., o którem wczoraj donosiliśmy, będą 
śpiewać członkowie galicyjskiego Towarzystwa mn- 
zycznego przy wspóindziaie orkiestry pod ocobistem

, kierownictw em p Mikulego.
* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­

technicznego odbędzie się w sobotę dnia 29. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w szkole Indowej imienia 
Konarskiego, przy miey W ałowej 1. 4. (dom w któ 
rym lię mieści biuro Towarzystwa). Na porządku 
dziennym: 1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
zgromadzenia. 2) W ykład prof. Maszkowskiego 
,,0  wpływie techniki na cywilizację."

* Od rodziny śp. Kornela Tarnawskiego otrzy­
mujemy następujące p ism o: Po okropnym ciosie, 
juki właśnie nan dotknął, otrzymaliśmy tak żywe i 
uczne objawy żalu i współczucia, że niepodobna nam, 
jakby należało, każdemu z osobna podziękować.

Prosimy w ięc , za cześć otazaną pamięci zmar­
łego, za słowa pociechy, które nas zewsząd, do­
chodzą, za ndział w obrzędzie pogrzebowym, przy­
najmniej tą drogą, przyjąć wyrazy najserdeezniej- 
podzięki.

K odeina  p o  i .  p .  K o rn e lu  T a rn a w sk im
* Koncert urządzony staraniem młodzieży aka­

demickiej w w illię rocznicy śmierci A. M.ckiewicza
a cel pomnika tegoż wieszcza, przyniósł ogółem  
37 zł. 55 c. dochodu. Koszta urządzenia wyniosły 

lo 2  zł. 36 c. (mianowicie : oświetlenie sali 15 zł., 
druki: afisze, programy, zaproszenia 26 95, wypo­
życzenie biustu 3 50, wypożyczenie kwiatów i bu­
kiety 26 zł., słnżba 7 z ł., policja 3 01, sprowa­
dzanie fortepianu 7 z ł., telegramy do sto warz. 
akadem. poi. 3*11, inne wydatki — jak marki na 
zaproszenia, dorożki itp. 10 7 9 = 1 0 2 -3 6 ). Pozo­
staje zatem czystego dochodn 435 z ł. 19 c. którą 
to sumę złożono na ręce p. prezydenta.

Komitet poczytuje sobie za miły obowiązek 
złożyć w imieniu młodzieży akadem. serdeczne dzięki 
p. Helenie Modrzejewskiej, pp. Marji Majewskiej i 
Antoninie ZinmbicKiej i p Bolesławowi Ładnow- 
skiemu za łaskawy współuaziai i przyczynienie się 
do uświetnienia koncertu, p. dyr. Ludwikowi Mar­
kowi z» artystyczne kierownictwo, p. Felicji Swi- 

ej ■zi wypożyczenie fortepianu, prezydjum 
tui as tu za odstąpienie sali."

* Słusznie pisze lwowski korespondent do D z. 
r orn , że jedynym prawie środkiem rozwiązania 
kwestji żydowskiej jest pozbycie się pokątnyjh 
C h a j d e r ó w ,  tak aby dziatwa żydowska wspól­
nie z naszą do szkuł chodziła, że jednak „nim

pseudonimem Erweb. Berwiński urodził się w r . 1 
1819 w Polwicy pod Zaniemyślem, w W ielkiem ks. ’
Poznańskiem. W  r. 1845 rzneił się w wir ów­
czesnego politycznego życia, tak gorączkowego i 
burzliwego, i odtąd stał się igraszką najzmienniej- 
szych losów. W ięziony kilkakrotnie przez władze 
pruskie, figurował w sławnym procesie polskim, 
który toczył się w Berlinie W ypuszczony w r.
1847 z więzienia brał daiej gorący udział w wy­
padkach tej burzliwej epoki, był członkiem naro­
dowego komitetu w Poznaniu, a w roan 1852 wy­
brany został z okręgu gnieźnieńskiego posłem do 
parlamentu berlińskiego. Posłow ał zaledwie dwa 
la ta; skoro bowiem kwestja wschodnia przeszła w 
fazę wojenną, złożył mandat i udał się równocześ­
nie z początkiem kampanii z r. 1855 na Wschód, 
zkąd już nie powrócił do kraju. Służył w- koza 
kach Sadyka baszy (Czajkowskiego), którego był 
żarliwym stronnikiem i przyjacielem, od którego je ­
dnak odwrócił się stanowczo, gdy poturczony autor 
„W ernyhory" pod koniec żywota po raz wtóry stal 
się renegatem i wyparł się całej swej przeszłości 
i tej idei, której przedtem poświęcił był pióro i 
szablę swoją. W ystąpiwszy z służby wojskowej z 
rangą kapitana. Berwiński żył odtąd w Stambule, 
w stosunkach ciężkich, a nmarł w szpitalu fj an- 
enzkim... Zwłoki jego odprowadziło do grobn kiiku 
przyjaciół rodaków.

—  S ta n is ła w ó w  27 listopada. O wyborach 
do Rady miejskiej, pisze K r o n ik a :  Dnia 2. gru­
dnia już definitywnie rozpoezoą się wybory do R a­
ny miejskiej —  jeszcze więc tylko kilka dni, a tak 
ważna sprawa, jak wybór ludzi, w których ręce 
na całe lat trzy powierzooe będzie dobro miasta, 
zostanie rozstrzygniętą... Jak już powszechnie w ia­
domo, sprawa wyborów poruczorą zoLtała wybra­
nemu a d  hoc z  inicjatywy Koła mieszczańskiego 
komitetowi, do którego zawezwano także żydów. 
W ten sposób powstały komitet ca podstawie po- 
roznmienia z żydami postanowił zalecić wyborcom 
ośmnastn cbrześcian jako kandydatów do Rady i 
takąż samą liczbę żydów... Tak więc główny, pra­
wie zasadniczy pnnkt tsj sprawy, stanowczo zała­
twiony został i cokolwiekby kto o tom myślał, 
koutent był z tego lub nie —  klamka w tym 
względzie zapadła...

Rozchodzi się za e n  jnż tylko o osobistości, 
jakie do Rady wejść mają —  żydzi z pewnością 
zajmą się swą sprawą gorliwie i podadzą odpowie­
dnich ze swej strony, nie od rzeczy by więe było, 
gdyby i chrześcianie o swoich kandydatach pomy­
śleli —  a o ile wiemy, lista  kandydatów jeszcze 
nie ułożona... Komitet zebraćby się powinien w tej 
sprawi* jak najprędzej i jnż raz ją  za ła tw ić ! 
Wszak nic nad to łatw iejszego. Ideałów, nigdzie 
newidzianych wzorów radnych, nikt nie wymaga; 
komitet zaś zna wszystkich tutejszych obywateli, 
łatwo mu więc będzie osądzić, kto w danym razie 
najodpowiedniejszy... Wiemy, iż są najrozmaitsze 
agitacje pokątne, ale i tym zapobiegnie stanowczo 
zapobiegliwość kom itetn; skoro raz bowiem kandy 
daci z jego strony postawieni będą, obowiązkiem  
będzie każdego wyborcy głosować tylko na nich, 
Tak dzieje się wszędzie, tak się i u nas dziać po­
winno. Najgorszy jenerał zaw sze lepszy jest od 
żadnego; działanie pojedyfiezych obywateli, lab też 
koteryjek na własną rękę jest zawsze jak najszko­
dliwsze dla sprawy ogółu.

-  Mjtnu. ■et
i  M i o n- -O l  1 8

J o u r n a l de B ruxe lles  doniósł przed para 
dniami, że Bismark proponował zraza Austrji 
spisanie zaczepno odporu, go sojuszu; jednakże 
dwór austrjaeki sprzeciwił się temu i po dłu­
giej dyskusji zgodzono się wreszcie na to, że 
oba mocarstwa przyobiecują sobie pomoc mili 
tarną w takim razi*1, jeżeli które z nich będzie 
zamieszane w wojnę odrazn z dwoma przeciw­
nikami. Owoż dzisiejszy J o u r n a l des Debata  pi­
sze, że wie z najpewniejszego źródła, iż powyż­
sze doniesienie J o u r n a l des B ruxelles  jest zu­
pełnie prawdziwe i że zatem sojusz austro-nie- 
miecki wejdzie w grę w takim tylko razie, je­
żeli n. p. Niemcy będą miały do walczenia rów­
nocześnie z Francją i Moskwą, a Anstrji n. p. 
wypowie wojnę równocześnie Moskwa i Włochy,

W iedeń  fc7. listopada. 
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że zewnętrzne stosunki księstw a są 
obecnie pomyślne i że przeto m ożna z ufno­
ścią patrzeć w przyszłość; wypowiada na­
stępnie nadzieję, że m ocarstw a dadzą swą 
aprobatę sposobowi, w jak i Rum unia zadość 
uczyniła zobowiązaniom, nałożonym na m ą 
przez tra k ta t berliński, a  w skutek tego spo­
dziewa się, że wkrótce wszystkie m ocarstw a 
wrócą do regularnych stosunków z książę­
cym rządem  W  dalszym c ijg u  mesaż w y­
licza szereg projektów do ustaw, odnoszą­
cych się do spraw  wewnętrznych, k tóre rząd 
przedłoży Izbom. Mówiąc zaś o Dobruczy, 
mesaż wypowiada, iż książę podczas swej 
niedawno odbytej podróży po Dobruczy, 
m iał wielokrotnie sposobność przekonać się, 
iż ludność jej wszelkiej narodowości i reli- 
gii jednakow e a silne żywi przywiązanie do 
swej nowej ojczyzny, co naturalnie nak łada  
na rząd i Izby obowiązek, uczucia te pod­
sycać, rozwijać i wzmacniać. To też Izby 
będą m usiały w pierwszych zaraz posiedze­
niach oświadczyć się co do projektów wy­
gotowanych przez rząd, a  dotyczących we­
wnętrznej organizacji Dobruczy. Nakoniec 
mesaż mówi o projekcie do ustaw y reorga­
nizującej arm ię na nowej podstawie, k tóra 
ob< jm uje wszystkie siły zbrojne, jakiem i kraj 
rozporządzać może. P o  odczytaniu mesażu 
Izba przybtąpiła do wyboru biura i poprze­
dniego swego prezydenta Rosettiego, wy­
brała  prezydentem 67 głosam i na 72 gło­
sujących.

P a r y ż  27. 27. listopada. Dzisiaj nastą­
piło otwarcie zwyczajnej sesji Izby i senatu. 
W senacie przedłożył rząd ogólne spraw o­
zdanie budżetu na  r. 1880. W  Izbie Gam - 
betta  w powitalnej swej mowie winczował 
krajowi, że kongres (połączoua Izba i senat), 
uchwalając przeniesienie parlam entu z W er­
salu do P aryża, przywrócił Paryżow i praw ny 
ty tu ł stolicy F rancji. „Zainstalowano tym 
spocobem rząd w miejscu — rzekł Gambel- 
ta  — z którego z należytą powagą się rzą 
dzi. Dano przytem  dowód zaufania i w iary 
w rozsądek i patrjotyzm  ludności paryzkiej 
W  dalszym ciągu swej mowy wzywa Gam- 
betta deputowanych, aby unikali wszelkich 
niepotrzebnych a  nam iętnych wycieczek, na­
tom iast, aby wszystkie swe siły zwrócili ku 
popieraniu usiłowań, m ających na  cela w iel­
kość ojczyzny i rzeczypospolitej (oklaski). 
Rząd przedkłada Izbie kilka projektów do 
ustaw, a  między niemi projekt, przeznacza­
jący  80 milionów na drogi wicynalne. Na 
interpelację H aetjensa, co rząd uczynił w 
celu w sparcia ludności dotkniętej ostam iem  
przesileniem, oświadcza m inister handlu, że 
rząd pragnie właśnie, aby Izba ja k  najry ­
chlej wzięła pod obrady projekta, m ające 
na  celu polepszenie ekonomicznego bytu lu­
dności. Lam otte interpeluje rząd co do no­
m inacji sędziów pokoju. R ozpraw a nad tą  
interpelacją odłożona została do dnia na­
stępnego.

Licznie zebrana publiczność dokoła pa­
łacu  Bourbon, w którym  właśnie Izba obra­
duje, zachow ała się zupełnie spokojnie

P a ry ż  27. listopada. Grevy podpisał 
dekret znoszący uchw ałę Rady jeneralne; 
departam entu  Sekwany, z powodu, że u- 
chw ała ta  wypowiadała naganę p. A ndrieux, 
prefektowi policji.

Ca.ow a odstąpiła  od zam iaru wyjecha­
nia do Florencji.

Rzym 27. listopada. Cairoli zaw iada­
mia Izbę o utw orzenia nowego gabinetu i 
oświadcza, że gabrnet ten pójdzie drogą 
w skazaną mu w uchw ałach Izby. W ypowia­
da przytem nadzieję, że senat uwzględni 
życzenia południowych prowincyj, dom aga­
jących się , aby im przyznano te  dobrodziej­
stw a, jak ie  już posiadają północne prow in­
cje W łoch. Zapowiada dalej, że kłopoty fi­
nansowe ustaną, skoro Izba przyjmie p ro ­
ponowane przez rząd U3tawy finansowe, ja- 
koteż projektow ane oszczędności. Spodziewa 
się on także, że Izba przyjm ie reformę u- 
staw y wyborczej, w im ieniu zaś całego ga­
binetu oświadcza, że m inisterjum  będzie da­
lej rozw ijało program  lewicy.

Po przemowie Cairolego wuiesiouo k il­
ka in terpelacyj, a  między innemi, in te rpe­
low ał Sella  co do powodów ostatniej kryzys 
gabinetow ej. T rinchera zaś oświadcza, że 
chce interpelow ać rząd co do jego kościel­
nej polityki.

N a propozycję, aby T nnchera  odroczył 
swą interpelację, zgadza się on, ale przy- 
;em wypowiada k ilka takich uw ag o gabi­
necie, że prezydent uw aża za właściwe -ode- 
irać m u glos. Poezem  zamknięto posiedze* 
nie dla braku kompletu.

W  senacie Cairoli złożył to samo o- 
świadczenie, co w Izbie posłów.

Sorta d 27. listopada. K siążę zrazu 
nie chciał przyjąć adresu skupczyny, odpo­
wiadającego na  mowę tronową, albowiem a- 
dres ten zaw ierał stanowcze wotum nieufno­
ści dla całego m inisterjum , nie robiąc na­
wet w yjątku dla m inistra wojny (który, jak  
wiadomo, jest M oskalem ; ztąd tak a  d iażn - 
wość księcia; p

W tftu tnr /u Skarbka,
DzU w piątek dnia 28. listopada 1870.

Na dochód
H e l e n y  i M o d r z e j e w s k i e j .

ROMEO i JULIA
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J . Paszkowskiego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór

W aobotą dnia 29. listopada 1879. 
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Cetynia d. 27. listopada. Petrojew icz , 1
prezydent senatu, w yjechał do Andrejowicy
w celu odebrania od M uchtara baszy pow ia- Losy kerdytowe 173.—
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wy Kubie oświadcza, że rząd niem a nic do 
zarzucenia przeciw urządzaniu rzeźni. —  0 - 
b~atschai wykazuje, że rzeźnie nie są konie­
czne dla zaprow iantow ania W iednia w m ię­
so; wywóz bydła do Niemiec jes t zastano- 
wiony, niema zatem zgoła żadnego powodu 
obawiać się znacznego podrożenia mięsa — 
M atshceko wywodzi, że rzeźnie są nietylko 
dla W iednia, a le  i dla ogółu potrzebne. — 
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Start tatowoweka (uotyenkajpo

SO si. W 9 . . . .
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ustaw ą, gdyby w istocie W iedniowi czem z a ­
g raża ła  ; oświadcza się przeciw rzeźniom, 
gdyż te lylkoby przemytnictwo legalizowa­
ły. — H r. CJam-M artinitz ubolewa nad two­
rzeniem  sztucznych antagonizmów między 
przemysłem a rolnictwem, którego w istocie 
n iem a; przemysłowej ludności W iednia bę­
dzie się dobrze powodzić, jeżeli produkcja
surowa kw itnąć będzie. —  W  końcu przy- ny, o g ” i min. 10 w nocy pociąg mSauaay?
jęto §. 7. bez zmiany. N astępne posiedzenie ^  P iizY C H O D ZĄ ^O  LW oW A ^11' ”  °
jutro. 2  KRAKOWA: o godz 6 min. 40 raio pooiąg pospwsnf

W iedeń d. 27. listopada. -W iener A- o godz 9 mim 27 wieczór, pooiąg owbow;, o god*.
bendpost“ oświadcza, że ogłoszony przez dwa z  poD w oL O ^C T S^M ^w rzeo^Po15 
dzienniki poranne p ro jek t ustaw y o p o # *  \  t *
litem ruszeniu jest falsyfikatem. | - - -

Budapeszt 27. listopada. Izba posłów 
przyjęła  w ogólnej i szczegółowej rozprawie 
ustaw ę o poborze rekrutów  na r . 1880; tu- 
dzież odesłany do komisji §. 1. ustaw y o N A D Ł o Ł A N E .
adm inistracji krajów okkupowanych według KALENDARZ KIESZONKO WY
wniosku komisji. Następnie zaczęła się roz- n n  t S S O
praw a nad wciągnięciem krajów okkupowa- w malej 8ce, zawierający 10 arknszy drnkn z  nu t-
uych do terytorium  cłowego. —  Tisza za- kami na notatki w oprawie utyw nej z  płótna an- 
wiadamia, że ju tro  a  ew entualnie pojutrze f ołówkiem Do nabycia w adminiitraąji
odpowie na r iź n e  in terpelacje. -  W ybór G ia a >■*>“  ^  “
członkow do delegacji naznacza Izba na po-

DOR- i •  gar
m ęsuny.
jłówny, lwowaid oą«- 

dżinie 10 m. 30 wieczór, pooiąg poapieezny, o rod 
8 min 60 rano, pooiąg mięszany, o god. 4 a .  .*J p# 
południu, pooiąg mięszany.

medziałek,
Cesarz w drodze łask i darow ał skaza­

nemu za zbrodnię stanu na pięć la t więzie­
nia M ileticzowi (przywódzcy Serbów węgier­
skich) resztę  kary  (już nie długo m iał je ­
szcze m iał być w więzieniu). Zarazem  p o ­
lec ił cesarz w drodze łaski, aby zastano­
wiono śledztwo przeciw 33 Serbom w ęgier­
skim, którym  wytoczono proces za udzia ł w 
W ojnle serbsko-tureckiej.

■ C e ty n ia  27. listopada. W edług nade- 
szłych ta  dzisiaj wiadomości, został Much­
tar basza przez Ąlbańczyków w Gnui***

i! •s. * “ 1
Z;

dla prennmeratorów miejscowych po 40 ct.
zamiejscowych „ 46

nieprennmeratorów 70

B o  w y s M Ę S ę d a
d w a  p o k o j e  z dwoma wchodami, kuchnią ob- 
■żerną, piwnicą i strychem, pr*y ulicy Ormiańskiej
1. 99.

P ray jeeh ad i dnia 2b. listopada 1879.
HOTEL ZORZA: E. br. Hohendorff z  Dyszo

wa, fj\ Gilbert z  Tryestu. _________________
OTEL EUROPEJSKI : Dr. W. Dębicki z  ^  • l *

Kołomyi. J . Kerwin z Jnreczkowa. T. Starzyński i j O G C l B i l l S I f l i
wnmiot w. ITrabnwii •*- U

Koncert
muzyki Towarzystwa weteranów wojskowych pod 
protektoratem następcy tronn arcykaięciu Rndolfa, 
odbędzie aią 2 3 187°
.- ii  rćstanrucji p.  Wita Grzywińskiego przy iliej 
Zimorowicza (Chorążczyzna), na który wydział To- 
warzyatwa na, zaszczyt zaprosić asanowną P. T, 
pnbicznożć, jakoteż i członków o liczny taózial, —  
Początek o godzinie 6. wieczór.

z DereWina. Dr. L. Cyfrowicc z  Krakowa.
HOTEL ANGIELSKI: J . Foltańaki z Króle­

stwa. W .\Horodyskl z Eociubinlec. St. Czermiński 
z  Horodysztcza.

HOTEIAKRAKOWSKI K. Rndnicki z Strza­
łek. J . Wasilewski z Kończak.

dla chorób Bifilitycznycn, le­
karz praktyczny medycyna f 

chirnrgii i połoin.

J .  H W J H H I E Ł ,
przy ulicy Sobieskiego, p 12. nowa, 

ordynuje od 9. do 12. przed , a od 2. do 5. po po­
łudniu, — Takżo listownie.



Zwracamy nw&gę na (iódme poi 
■kie. znacznie powickazoue i obficie iln
■trowane wydanie [pizekład ze 110 nie 
mjeckifcgo wydani; J
,D ra  A lry m etody nainral- 

Ł c >  le c z e n ia .1*
Jest to znany już od dawna, popu­

larny, wy czerp tjąco napisany podręcz 
nik za pon. .cą kWsgo tysiące odzy
■k-ło ztrowie, a wieUa ilość wydań' 
pism dziąkczynDych najlepsze mn dają 
świadectwa Zalecony w tem dziele spo 
•' b leczeniu jest dla każdego przyślę 
-pny, a co najważniejsza, tani. Cena 1 
M. z przesyłką pocztową 1 M. 20 f.— 
70 kr. w. a., z przesyłką 80 kr.

Chcąoyu się pnekonaó o rzeczy- 
njtej wartości d.ieła, przesyła c. k. 
nsdw. Richtera k si^ u  a nakładowa 
[Richtera Ve* agz-An.ialt] w Lipska 
abcajrny prospekt, zawierający liczne 
świadectwa na żądanie bezpłatnie i 
franko. 3765Y 2—?

f i k  przypadający na mnie po familiiJ 
znaczny kapitał zmaszoną byłam!

a.iać się na drogę prawną, i prowadzić 
proces tem więcej utrudniony, ie  zosta­
jąc w Królestwie Ptlsk «m, zapis w 
Galicji odebrać małam, 1 w skutek te­
go proces przeciągał się dłuższy czas 
bez żadnrgo skutku. Dopiero powierzyw­
szy iiiteies Wmu panu Karolowi Kwiat­
kowskiemu, adwokatowi w Stanisławo­
wie, za jego usilnem staraniem kapita­
l e  mój odebrałam. Skiadam Ci więc 
Szanowny mężu najserdeczniejsze po­
dziękowanie za trudy podjęte, i zalecamy 
osobom w podobnych kłopotach zosta­
jącym, ażeby się do Wielmożnego pana 
Karola K*iatkow8kieeo w Stanisławowie 
z calem zaufan em udawały, gdyż o je 
go sumiennem i prawem postępowanie 
zupełnie jestem przekonaną.

K azim iera F enot.
T ylko praw dziw a d r .  P o p  p a

Woda anaterynowa
■ , egzaminowany i fachowy mechanik, mogący

UO U S l ,  zająć posadę werkfirera -uh ober-maszyni-
j e t ł  n a jp t m n iejszym  środkiem  Irce- [*̂ 7 Pr*y większych fabrykach, wolnego

Maszynista
^  • 7 7 7 * . ptann, p^sznkuie zaraz nmie*zezenia. Bliź-n.czym przeciw lekkiemu zakrw aĄ^  wia(}omo*̂  n(j7;p]j p . B I rk le  w e•a . f 1 7  “ Wlti,ś uiu>c uu/.irm %»• i>■ ■ m cwien$u dziąseł, reumatycznym 6o/ow r w ow | e) ry u « Ł  1. 40 w ok lep ie .

* tworzeniu się osadu na zębach. 
1636 3 - 3

4-24 8—3

W  w i e l k i m  w y b o r n e

K a f t a n i k i
zdrowia, wełniane, Irykotowe i flane- 

lowo — poleca

Karol Grucho],
we Lwowie, rynek 35.

K aftaniki wełniane zł. 1.20 do 2 zł.
Kaftaniki cieniutkie od p_>tu 90 c t . 

1 zł. 2o ct. i 1 zł. 40 ct.
Kuftaniki siatkowe zł. 2 i 2.40.
Kaftaniki trykotowe, c ysto wełniane 

cienie, dla mężczyzn i dam, popiela­
te, białe i pąsowe zł. 3, 3 i 6 Każdy 
gat.nn-k w traech wi'dkośo'ach.

Spodnie trykotowe 1.80, 2.50, 3 i 4zł.
M altifi dla dam hk-łe. ponsowe, try 

kotowe wełniane 3 50 i 4.50.,
z cienkiej fianeli białe, pąsowe i 

■popieleje zł. *.
PońezocLy z włóczki dla dam i dzieci.
Skarpetki ciepłe wełniane.
Ogrzewacze na łytki 1 20

„ na żołądek i  fianeli zł. 3.
„ mi kolana trykotowe, bia­

łe, czerwone J.60.
Zlecenia zamiejscowe uskutecz­

niam bezzwłocznie za pobraniem. — 
Niaodpowiadsjąoe przyjmuję nap-wrót.

K A R O L  O B U C H O L .
8932 6 3

PROSPEKT.
Wukec tak rozbudzonego zamiłowania do czytania, gdy pokarm ducha, jak 

pokarm ciała stał się już niezbędną potrzebą klas intelig nśjych w społeczeństwie, 
pragniemy rozpowszechniać jak najwiętszą ilość uznanych arcydzieł, lak polskich 
jak innych narodów.

W tym cela wychodzić będzie w Tarnowie od 1. (.tycznia 188' r

BIBLIOTEKA UNIWERSALNA
a r c y d z i e ł  p o l s k i c h  i  o b c y c h

z poezyi, dramatu, trajeiyi, kiruedyi, najlepszych powieści, z wymowy, dziejów, filo 
zofii, estetyki, podróży, krytyki itd. z geniuszów takich jak: Mickiewicz, Kras nsai, 
Słowacki, Zaleski, Goszczyński, Pol, Rzewński, Homer, Danto, Szekspir, Kamerun, 
Byrou, Molier, Gete, Sziller, Puszkin, Tołstoj i wiola innych.

Co miesiąc ukaże się jeden tom, pięknie zbroszurowany na pięknym i gł.irlkitn 
papierze, zupełnie na wzór prospektu, ten - >m papier, wielkość i czcionki. Każdy 
■om miesięczny zawierać będzie 160 takich stronnic, co na rok uczyni 192'J stronnic 
czyli tomów 12.

W tych 12. tomach umieścimy dz.it ł  najmniej 10, z tych cztery większych a 
sześć mniejszych.

Prenumerata „B:blioteki uniwersalnej" razem z przesyłką pocztową wynosić
będzie:

WT J a ż  w y s u e d t  i  j e s t  d o  n a b y c i a  7 *
w drukarni W . U K A ł f l E C K I E G O  we Lwowie

t S ł a t * m f e k “
K a l e n d a r z y k  d u m a k i  n a  r » . t  1 8 8 0

obejmujący oprócz zwykłego kalendarzyka polskiego, ruskiego i słowiać 
skiego następujące działy :

W Galicji i całej Ausliji rocznie 4 złr., półrocznie 2 zlr . kwartalnie 1 zlr.
W Wielkiem Księstwie Poznańikiem i całem cesarstwie Nieraieckium z prze |

Wielm. Pan J .  Cl. P o p p ,  nadw. dentysta 
w W iedniu, SUdt, Bognergaase 8 .

Rozmaite środki lecznicze nie byty w 
■tanie wyleczyć mnie z ciągłego zakrwa­
wienia uziąseł, reumatycznych boi-w zę­
bów i ciągłego tworzenia się osadu na 
ębarh, aż wreszcie spróbowałam zachwa-. 

1 uej a n a t a r y n o w e l  w o d y  d o  B o t, 
która sietylko powyższe słabości usnnęła, 
lecz tokże zęby moje jakby na nowo oży­
wił.. i odór tytoniu wygubiła. _ Słusznie 
więc udzielam niniejszem publicznie tej 
wodzie do zębów i net należną pochwałę, 
a wynalazcy najczulsze podziękowanie. 
Wiedeń Baron v. Blumau, wł. r.

Składy moich preparatów utrzymują we 
Lwowie: apt. Milinga, P. Mikolaseba, J. 
Be j r .  I z .  Rnckera, Jak. Pipesa; K. 
Krzyżanowski aut., K Strzyżowski, M. 
MfiUer i A. okbpińiki apt., bracia Ła­
zowscy, Wł. Tepa, K. Bajer k  Leon, Fr. 
Skulski *  Leon

Ceny staników §°8’10' ia’14
Centure

io 16 zŁ a. w 
3756 8—? 

po 6, 8, 10 do 12 zł.
P ny lamówuniaen listowych uprasza sir 

o przyda . -aiarr w centymetrach : 1. o- 
biętość piersi I grit lieta pooramionaru waię- 
da i  objętości kibici, Bcia objętości biuder, 
4ta długości od miejsca pudnunioi ami do 
kibici ttiaię należy brać po sukni

M a u r y c y  H o s c o w i t z ,
o p t y k ,

we Lwowir, przy placu Marjackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, fdim p Pentheral.

poleca P. T. publiczności swój w od­
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład : okularów w rożni litych faso­
nach. lornetek, dalowidów, mikro* 
Hopów, aparatów Indnkrwjnych, 
barometrów, termometrów I Tup ha- 
leldowkopów, latem a macica, llbele, 
ralaeeiców . luatiiim entów niwela­
cyjnych 1 geodetyeznyeb, metrono­
mów. mono m et, ów, sztucznych ócz 
lndukieh i zw ierzęcych  i  t. p. przed­
miotów optycznych
JpflT’ p o  n ą j t o A r i z y e k c c n a c h  

z z U e z / e L .  * p |
Przyjmuje także urządzenia gromo- 

chronów i elektrycznych telegrafów do­
mowych ł pokojowyoh.

Do rep-,ra-ji przyjmują się wszel­
kie przedmioty optyczne, initrumenta 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze ' najspiesz­
niej sze wykonanie. 3208 2 7

Do wynajęcia
domu na Zirlonrm

ylką p citową roeznit E marek, jólrocznio 4 marrk, kwartalnie 2 marki.
Prenumeratę przysyłać można wprost do redakcji: „Biblioteki Uużwemlnej1' 

w drukarni J. Styrny w Tarnowie.
Również prenumerować można we wizystkich keięgarniu-h i pooztach tak 

w krajr jak i za granicą.
Obok tego wydamy rocznie przynajmniej 2 wielkie dzieła, drogą osobnej pre­

numeraty, której cr-.ia dla prenumeratorów Bib.. Uniw. będzie o wiele zniżona.
U narodów zachodniob, jak u Anglików i innych przy dawanin wyprawy Iud 

pirfagu pannie niezbędną rzeczy jest piękna i dob-rowa biblioteka. Czyż zwjęezaj ten, 
! pr ynoa’ący ofclubę Anglikom, nie je_t godnym naśladowania.

Życie rodzinne stoi w Anglii najwyżej prawie ze wsi^ztkich społeczeństw; to 
też trudno byłoby w Anglii o nom inteligentny, w ktćrymby nie było pięknej i io- 
borowe; biblioteki, obok której zgromadza się rodzina, i wspólnie wieczorami popr-ny 
zasujn di dachowej uczty. Wszak prawa do używania tyoh najwyiezycb i najpię­
kniejszych ow<ców umysłu ludzkiego posiadamy wszytcy, tego nam nikt nie zaprzeczy,

DlaczegcZ z tych praw korzystać nie mamy.

P a r n a s  p o l s k i .
Bławatek — wiers-, wstępny.
Biai , róża, Ujejskiego.
Ideały, Ba-telsa.
R- plika, Asnyku.
Rada, Kauiockiej.
Golono, strzyżono Mickiewicza. 
Płuczącej, Asnyka 
Edukacja Jnstk i, geweda Niemo- 

iowMkiogo.
Gościnność, Pold 
Przestroga, El ..yeeo.
P raw dz’t 7a piękność, przez K. B. 
Za stołem  przy m iodzie, gawęda 

Niemojowekiego.
Slnżba m iłości, Paygerta.
Noe lipcowa, Czesława.
A ldi i d  jnż raz nudziarzu 1 Ro- 

docia.
C e n a  <50 c t .  -  z  p r z e s y ł k o  p o

W i ą z a n k a  K ł o s ó w .
Stanowisko n iew iasty polskiej w 

rodzinie.
Pogad nkl ("1 części) przez J M. 
O urządzeniu domu, a mianowicie: 

Wstęp.
Przed iokój i salon.
B,da r
Pokój sypialny.
P> kój |-,dalny.
Kuchni*
Spiżu. nia. 4011 3 - 3

K w iaty j kobiety, H. Wilczyńskiej 
Poradnik domowy, obejmnjąoy ró­

żne przep sy domowe.
Notatki d zapisywania bielizny  

na każdy u lesląo. 
c z lo w ą  0 5  c t .  T u z i n  z ł .  4 ,5 0 .

nr 24 pomieszkanie Bó8 *»yła jeninszów dla w„zv.tkich. . . . .
na pierwszem piętrzę, ‘złożone z salonu, htn™ 7’ .pragnąc? ^ ie,1-zy’ mo«li -po Lat?ch kil
pięciu pokoi, kuchni i przedpokoju ...... . . .
ze stajnią i wozownią. 4051 2 - 3 nasze chęci popra

Bliższa wiadomość u Zarządcy.

wraź kunast. posiadać własną dobor. wą biblioteczkę orawizurycn arcydzieł. Kti 
nasze chęci poprzeć może? Tylko samo społecicnstwo, do którego z otLcną 
i uczciwą chęcią -ię udajemj

Któż teraz 
szczerą

Doktor ws z e c h  nauk lekarskich

FRANCISZEK FUCHS
powróciwszy z zagranicy gdzie się kształ­

cił epecialnie jako

Odpowiedzialny wydawca. 
s « r  u, ■raszamy najuprzejmiej o wczesne przysyłanie prenumeraty. 

T a r n ó w  dnia ?2. listopada 1879.

MATICO
w s tn y k iw  a n io  i  k a p c t ł k l

» słabościach męzklch jak: na.Birutecz 
ni |szy środę* poleca a p te k i*  p u d  a to  

t y *  i  w ciit we L w ow ie
K tllksttt KrzyżauowsKiego.

Flaszka w stnyklw ań 4 0  et.
k a p e d lc k  8 0  c t.

z dokładny]n u  z dokładnym sposobem niyoif. 
Zamówienia i  prowincji uskutecznia 

ttą? 3776 18 ?•ie odwrotną nonztą?

d e n ty s ta
osiad ł s ta le  wa L W 0 W I 1  
placn M a jack ia i dom \v ^ o  K is ie lk i 

1. 9. II. p iętro  
Ordynuje codziennie od 9. rano d o | 

2 . gorf. po południa.
D la  ubogich  od 8 — 9 rano.

4032 2—3
KtoDy misi na sprzedaż

ogiera
młodego niżej 16 miary bardzo silnej bu-1

&
V*»

%
/

/

!Szybką i pewną pomoc!c ~ r w | » w . . . w w  -

osiągnięto za pomocą prawdzlw.ichJaua Hoffa s ł o d o w y c h  preparatów le-
cząco pożywnych na d łngoletni katar opłucnej, w cierpieniach płuc, prze­

ciw astm ie, wychudn.euiu, męczącemu kaszlow i, citrpieniom  żołądka.
Najnowsze pism o dziękczynne z Wiednia,

do o. k. nadwornego fabrykanta preparatów słodowych, Jana H ofa, o. k. dostawcy
jących w Europie, posiadacza złotego krzyża zasługinadwornego wielu dworów panującyc. ____r._,

z koroną, kf.wa'era wysokich orderów niemieckich, c. k radcy 1 t. p.
w e  W ie d n ia ,  S ta d - ,  G r a b e n ,  B r U a n e r s tr & u s e , a r .  8 .

Szanowny Panie I
Ugaszam o przysłanie mi “Iwrotną pocztą z pańikioh wybornych Hoffa pre­

paratów słodowych 4 woreczki Hoffa piersiowych cukierków słodowynh, 
MB der bu rg .  Jan Pfitecher, siodlarz,

Ponieważ wyborny wynalazek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego moją mat-

radził, coby miał właściwie ozynić, p radziłem mu piwo zdrowia z ekstraktu słodo­
wego, którO'mu pomogło. Teraz prosił mię, żebym ten fakt opisał co w jego cha­
łupie uczyniłem. Upraszam przy tej eposotr ości Szan. Pana o szybkie przysłanie 
mi 26 flaszek piwa z ekstraktu słodowego i jeden i.-rroczet curierków słodowych.

St. Georgen (Ob: Murau). Józef F liest, starszy ranezyciol.
We Lwowie do nabycia w apt. J. Beiscra, Zyg. R-ckera; w h.mdlu K. Bałła- 

bana, F. W. Królikowskiego, W. Marsz»łkiewicza; w Tarnopolu w apt. dr A. Eu- 
chsloa; w Drohobyczu H. Blumenfeld i Ludwik Dobrzyniecki; E. B5hn w Sacatin; 
w Kołomyi u S. L. Sleuich, w Nowym Sączu u R. Jakubowskiego. 3604 2 —7

A

dowy maści demnei, zdolnago^do nżytkn| 
ikiraczy podać warunki knpna do zarządu I 

ekonomicznego w
K n f h y n i c z a c h

poczta w miejscu, t a m ż e  dostać można I
  Ś W l r Ż r -------------------

RYBY STAWOWE

* m

po cenach stałyoh do 12. gru inia—Szczu- [ 
j dt 8 4 -  90 ct., l in  76 80 c t , k a r » i  ,
64 c t , o k o ń  60 c t  za kilogram, prze- 
sełk . uskutecznia się pocztą lub koleją.

4^49 2—3

1 8 8 8 8 8 8 8 8  S k a K 'w A M K W  H8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 H8 N
£  A T a  1 1  I r  O  I r T n i n  1 s u k i e n  d a « .* M c h  udzie-
r S  l i  (X  U ł k ę  I k l  U J  l l  Ism w moim zakładzie jak dawniej co*  

d z i e n n i e ,  <-d gndziny 9. do 1., również r ó w n i e ż  w s z e l k i e  r o -  
e L  b o t y  w  z a k r e s  k r a w l e c c z y s n y  d u ń s k i e j  w c h o d z ą c e  u 

i k u \  -zniam starannie po cenach bardzo przyirępnych.

a r
j r
j r
j r

V  

%V*
T j».

P V
S> A J Sn'

T A

o s

B a M U
S t  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, 
W r ,nom, nagniotkom, oparzeniom etc 
£  Skład centralny w Paryżu na n<icy 
5  Neo , i St. Merri 40, i we wjzyst 
% kich aptekach. 36ol 6—?

Im Im  sMIm 1*.

« * •  j T I k t a f t i

■weuSShSSSł
H e d .  D r

Sni|iM sn Wi­tt. • -
e»Ti 
te ł

r . B l M u .
lass mM*. •waSH,m . r .1 U - I t e l [

riflfUa M i l i  Ml ttriiais m m  
. L m  SU. im ( iM d M t t i  a —  -w- ar |«|«tlt. SMS 
OrMowtliw tltiul i 
■ M l M M U n t i )

i sM tt-a u s .
Wit I. w n n  Wt«M(«aww*t<lM|t Dr. U m is  i  a  jad AsStarami pm  w  11. ... .

«. raSKirtdaW.

W
W .
X
X

4056 2 6 J ó z e f i n a  M ł ą b r o t r & f t a ,
Lwów, ulica Haiiclfa L. 13 pierwsze piętro.

X  9 X . X X X X X X X X X X X % X X X X X  X X . X X . X X X 9

M  d a r e m n i e ! !  £
3ŁN

B e z  t > o l n
i  w s t r - i y k i w a n i a

bel lekarstw prteszkadzającycb 1r«“ * 
me, tudzież be* whorób nsełipnydi 
prHiwaain aotrwaHenia, wyleczą wedłr f
upsłiue nowal nmtody, doświadczonej

u1 (Uczonych wypadkach
m ła w y  » ą t i « » w e ,

tak świeżo powstał* jakoteż bardzo z - 
stanałs- aatural de gruntownie i szyb* 

I t r  k f A R T V 4 I IN
ciłone lekarskiej, Wydziału 

w W iaóalu  Stadt Hrbibnrgerg r»Kija- 
lawnie lecz Stodt, 8«iler*aan« Nr V  

Wylecia także wy**nty ikórno, *wf 
tenla, n pław * ■ k»»ieł  btai „  i 
liepłedność, upławy 3”41 12 -7  

« a ła M « « ie  w ę z k i e ,  
bez wrrzynania i bez wypalania rów-ii- 
erzy a y f l i s  i  w r z o d y  w s * * l-  
V l« g  / «  ‘ r a * l  za pomocą kor*, 
oondencii, ”p dysk ecje ręczy, a na la 
danie wyryłu brrzwł n-rr-u

W  skutek likwidacji nieiawn* upadłej wielkiej fabryki wyrobów ie srebra britsnik W  
la t*. 'K ik  ’k ik ik ik J k J k  Ik k  k  k  k  I k j k  k h jk . 'k  4 J h j k ' k  k 'k i k ; k  k JflH i !'k1 •priedsiemy ss^uk n»der dokłsilnie wyrobionvck pr*edmiotów te srebra britania tylko

M  6 TS ci kM,l4w wyrnba' ” “ m ?rłwie d‘remnie ■to: %
sst. dobrych nożew atolowyeJi, ł irr*onku«i ureora bntsoia i

■kiemat estrzsMi ze srebrnej stali.
D najlepszych widsleów srebra britania, a jednej Sztuki 

^  6 ciężkich łyżek ze srebra britania..ł _ '. *_x     a* _  ̂- — — —S sżt. łyżeczek ze srebra britania, naj lep sraj jakoiel. 

^  % szt. podstawek na noże r.o srebra kr ilanla.

^  1 szt. warzechy do 
1 s*t. chochla

lęka ze srebra britania, eittżka. 
16 srebra britania, ciężka.

brita
k )  b szt. tacek Yietoria angielskich, pięknie wyrzynanych, 
^  • szt. gnstewnweh lichtarzy stołowych ze srebra britania. 

j ^ 1 Dzwonek stołowy ze srebra bryt- o tonach srebrnyth.
! *  Sitko do herbaty te srebr. bryt- z haczykieaa Lab rączką.

*» 2 
H r 1

V A’ «« jk

Js• "2 i  K  ̂ kt A Z S / ł J 1'•OM m  ̂i* » « d u-a m •
On • -

o %x ystkie te przedaaioty w ilesci a2 sztua, sporządzone z najlepszego srebra ^  
britania, któryjest jedyny* Metale* na swieoie, wiecznie biały* zostający*, a odpraw- ™  

ebra po 30-letniew utyciu nif ^drażnić. Na to daje się gwarancje.
- -  i" ®. k. ansti-. weg-ier. peowiućji v3579

Trumny metalowe
W  dziwego srebra po   ------------- j -------- -- .
^  Adres i jedyne wiejące do te aa owi en dla   r ------- K..

General - Depot der I. ringi. B r lia n lt-  S ilber- Fabrlten.
W B l a n  e t  K a n n ,  we Wiedniu J Elisabethstrasse Nr 6.

ia* Wysyłka rychło za zal/czenio*. Porto pscztowe za 4  ̂sztuk wynosi dokażdej *iej- a .
^  scowości w Austro-Węgrzeck 36 ct.

% X X X X X X . X X  X X X X X & y ę x y c X  X X X X X X X 9

3785w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca:

h a n d e l  s p r z ę t ó w  k o ś c i e l n y c h  i  c e r k i e w n y c h

Walentego Stachiewicza
T a r n o p o l u  ( T a r g o w i c a  k o ń s k a . )t r

Kantor wymiany

O t > n i ź e n i e  p r o c e n t ó w .

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,
ie  turyfę procentów i kosztów objętą regulaminem zatwierdzonym reskryptem 
wys. c. k. namiestnictwa z d. 1 2 . czerwca 1877 do 1. 2»G01 o b w u a
o  2 °/# począwszy od pożyczki zlr. 50  i wyżej, na kosztowności, towary i 
papiery wartościowe.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P T. kup­
ców i przemysłowców, żf od pożyczki ‘ wyżej złr. 300  ul kosztowności lub 
towary, może za osobną umową nastąpić d i .L j z e  o b n iS e n A e  nalezytości, 
w stosunku do waności szacunkowej objętości przedmiotu i czasn trwania
pożyczki.

t  d z i e ł a  p o f y c z h i  n a  z a s t a w
a. kosztowności, drogich zamieni i k nszców,
b. towarów kolonialnych, brawatnych wyrobów fabrycznych

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no­
wych jakoteż używanych ,

c. papierów publicznych wartościowych.

Przyjm uje w kładk i na książeczk i oszczędności
począwszy od złr, 1 do każdej wysokości, i oprocentowuje takowe 

p o  7  o d  d a .
Zwrot wkładek do złr, }0G aiszcza się bez wypowiedzenia,

„ „ „ 2a0 z 10-dniowem wypuwiedzeriem,
,  „ „ 500 z 20-dniowem ,  8567 l_ ?
„ „ „ 1.000 z 80-dniowem „
Od wLlalek —  z wypowitdzeuiem 90-dniowem a #/0.

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe ; od 3 —  5 popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879 D y r e k c j a .

u. h. uprzfw goiZic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j ą  i  a p r .ę e d a je

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

Póm w a r m k u m i lu f i p K & s m p iń e i i l k u i k

« ° | «  Ł l g W  . I l i p o t e c K m ® ,

Sławno, wszystkie tym podoone wyrooy prze wyższą! ąwo, 
c. k. uprzywilejowane

pn i  m m rn  i rcimnu i
R . G E B U R T H A , c. k. nadwor. maszynisty, 

w e  W i e d n i u  V I I .  E a l i n r i i t r a w e  I r .  7 1 ,

Boślnna pomada,
dla odm łodzenia i konserwowania włosów.

rtfirs w*dłng praw* z d»i* 1 hpca 1 8 f 8  Dz. PT, X i f v i I I .  N, Y‘3, 
t najw. ?oet c dnia 17 grudnia 187) ,  mogą być użyti do lokowa 
*ła kapitałów fuads -auwyer., pupllarwych- kancyj małizizkich wujsko- 
wy :h aa k**oj« cłwżbowa i was ja - - są w tymże kantor*? do nabynift

WMjrdku pc-l«r#.v:-ą % p,rown«elj .wyko-sją ąi* b^włccsaie 
r,n Hrai* 4» cnym. h*?; prowssji. 375Ł j,. y

^  solncji 1 dzie^oln Bergera wraz z przepisom nżyria 60 et. ». w. U| 
*  ważnionn ukiady znydnją się w nastęDUjąc -h apt- kanb: We Liwowie 
ją' apt. P. Mikolaseba, Zj g. Rnckera, Blumenfelda i W. Topy, w Krakowie

J e d y n i e  p e w n y  i od wszelkich szkodliwych aubstanH; wolny W  
środek d o  o d b , * k a n i a  p ie r w o tn e m u  k o t u r n  % ł« .  )w , ca ^  -  »** r ,  ^  rąr**iiJtL-fujrn**
które działa ożywiaiaco i zapobiega wypadaniu. 357.1 1 - 1 2  ¥

M a ty  s ł o i k  l _ z l .  w i e l k i  p o  8  asł. ^ _______________ _______________________________________________________________

W. Redyku. Stockmara i A Dylukiego,

i i  pi
Główny skład dla Austrii-Wegior we Wiedniu: Apotheke zum heil. 

Leopold, Staft. Spi gi-lirasse. Skład  we Lwowie w p t  p 7.ygw. Rnckera.

Znakomite powodzenie

X X X X X > C ' X X X X >  (J)

M i m i k  u w ' m i c y  i w i e  i

Upo- S
i^owie w ^
rikowie u ^

Bi-odaoii u E. Liszki, w Droho- ̂
byozu u L. Dohrzynieckiego, w Now.m Sączu u Jakubowskiego, w Sam- M
bc ze u Aleksiewó â, w Stryju u L. Gartnera, w Stauisławowit i> Macury, W

^  w Suczawi 1 u N Karozewskiego, w TarnopOiU u Jamrogiewioza, w Tamo- ̂
“  wie u A. Tenczyna. S

„      ^  N. B. Listowne zlecenia załatwiają powyższe składy za zaliczeniom W
V 0 O G O G 0 O ł ł O O O O O O 9 l  najrychlej. 3493 1—24 ^

są c o nabycia w następująoyoi składani : 
u pp. Nikolaus Mundt, I. Bauernmarkt 11, 
u pp. brheler, Wolf A Bo.- 1 Opem<r*s« i 6, 
u pp. Richard Mauchj V. Koluwratring 12.

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej z 
Bliżoze objaśnienia podają ilustrowane ceuuiki.

a pobranieiL 
3650II 4 - *

9 X X X X X X y Z K X X X X 9 X X X X X X X X . X X X X 9

l  N a jlep sza  in fe k c ja  g
^  przeciw w y c io r o w i, w ydzielan iu  s ię  flepmy u m ężczyzn 1 k ob iet, 1 
^  chronicznym katarom  pęcherza* bywa po^Bzeohnie używane we więknaych

Ogłoszenie licytacji. • X . N L X X X  X X X X X X 9 X X X X X X X X X X X X X 9

POM PY PAK O W E C. k. upr/. galic. akcyiny

b«44 8-78

dla

Mączk a, ryżowa
Sm°tow»n» z BiunatóiL

®*l»ła izozęśliwie na ikórę

J « 1 L ,
OH. FAT

T ■■UBfsilWW U U lam

o e r z e  f i M e j t o l T ^ t i i r a l i i ą

9. u  sllay c a Faka,
Dorad moi»a w magaiymaUi gaiantor. 

pp. Kamila Stnjiowakiago, Laou Foin 
tueha. DiikoWiŁogo i Jahla w apta^a p 
Knyżauowakiago obok Brygidak i w apt. 
P. Mikolaaeha, w Czamiowoah w aptaoe 
T. Goiichowakiego.

przez
W e g e l i n  &  H h b n e r ,

Fabryka maszyn r
i o d l e w a m  ia żel aza  

w  M a i l e  a n  de  J S a a l e .

BANK HIPOTECZNY

N a j l e p s z a  p o m p a  p a r o w a  n a  t a r g n ,
urządzona pionowo 1 poziomo do każdej 
dowolnej czynności dla sycenia kotła  p»ro- 

  wego 1 rezerwuaru. /
gw&raf iiov^rt6 TO lirtn'?- i» kon-

r n 1 strukrja, łatwy przy­
stęp wentyli, wysoki stopień działalność (96 procao; 
pompują gorącą wodę do 76* R., lekka poditawa, 

niezawodna działalność, największa wytrwałość, 
mierna cena. |-8644 8—s 

J K 4 °  D o s t a w a  z e  z b l a t l n .

w e  L w o w i e ,  
podaje do powszechuej wiadomodci, że niewykupione z dniem 
31. sierpnia 1879

z a s t a w y
w k a s i e  z a l i c z k o w e j

mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 

perży, korale, złoto, srebro itd.
dnia 4« i  (5. g r u d n i a  1879, o godzinie wpół uo 10. 

przedpołudniem, przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu 
za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacja odbędzie się w lokalnościach gtńachfl banku hi­
potecznego pod N r  15. plac Halicki. 4026 2—2

Lwów dnia 16. listodada 1879.
D y r e k c j a .

O O O G ł <

U P O M I N E K
n a  B o ż e  N a r o d z e n i e  1 8 T 9 |8 0  r .

i!

J L e s  G r a n d s  M a y a s i n s  d u  M r i n ł e m p s
' to Paryżu, mają zaszczyt zawiadomić, że ich katalog iUustrowany 
j zawierający modele najpiękniejszych i najmodniejszych materyj 
wytworzonych przez przemysł paryski na upominki bożego N a ­

grodzenia i Nowego boku  wyszedł z druku.
Katalog ten wysłuny ~zostanie bezpłatnie i  f ^ t t H c t i  haż 

| de) oso bie która się o to raczy zgłosić w liście zaftankowanym  
pod adresem:

M  J U L E S  J A L U Z O T ,

G R A N D S  M A G A S I N S  D U  P R I N T E M P S

d PARIS- 3461 8—4

W j i m f  l  Y t a ś d d t b  J .  D o b n a ń i łd  i  K . e k n * a a a


